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Gdy nadchodzą bóle i męki 
rodzenia…
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Katarzyna Zmysłowska

Według statystyk 
N a r o d o w e -
go Funduszu 
Zdrowia, licz-

ba cesarskich cięć w szpita-
lach w województwie lubel-
skim wyniosła w ubiegłym 
roku 6651 na 12 422 poro-
dy. Zabiegi są więc metodą 
na rozwiązanie 53,5 proc. 
wszystkich ciąż. Lekarze 
wskazują, że to o wiele za 
dużo.

- Według WHO powinno 
być maksimum 20 proc. cięć 
cesarskich w Polsce. Nieste-
ty, w ogóle w skali ogólno-
polskiej ten odsetek wynosi 
40-50 procent, a są ośrodki, 
gdzie dochodzi do 70 czy 80 
procent. To jest niemożliwe, 
żeby było tyle wskazań do cięć 
cesarskich. Cukrzyca ciążowa 
nie zawsze jest wskazaniem, 
trombocytopenia nie jest 
wskazaniem. Jeżeli są wskaza-
nia lekarskie to oczywiście, ale 
to np. zagrażająca zamartwica 
płodu czy łożysko central-
nie przodujące – mówi prof. 
dr hab. n.med. Anna Kwa-
śniewska, kierownik Kliniki 
Położnictwa Patologii Ciąży 
Uniwersyteckiego Szpitala 
Klinicznego nr 1 w Lublinie.

Specjaliści ze szpitala pod-
kreślają, że powodem wyso-
kiego wskaźnika liczby cesar-
skich cięć może być strach, 
niepewność o bezpieczeń-
stwo dziecka przy porodzie fi-
zjologicznym oraz brak świa-
domości o powadze zabiegu.

- Wynika to często z nie-
wiedzy i ze strachu. Wiele 
pacjentek nadal jest przeko-
nanych, że cięcie cesarskie 
jest bezpieczniejsze niż poród 
fizjologiczny. Wiele uważa, 
że tylko cięcie gwarantuje 
bezpieczeństwo dziecka. Sły-
szymy na co dzień, że cięcie 
cesarskie to jest jedyna opcja 
i „proszę tutaj nie opowiadać 
nic o porodzie fizjologicznym, 
bo to jest związane z licznymi 
powikłaniami, to jest groźne 
zwłaszcza dla dziecka i dla 
matki”. A tymczasem, jest 
zupełnie na odwrót i o tym 
trzeba mówić. Na przykład, 
nie zawsze jest tak, że jeżeli 
dochodzi do jakiegokolwiek 
powikłania, to można było-
by go uniknąć, gdyby cięcia 
cesarskie zostały wykonane. 
To nie zawsze jest prawda, 
a właściwie przeważnie to 
nie jest prawda – przekonuje 
prof. dr hab. n.med. Mirosław 
Czuczwar - kierownik Kliniki 
Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii USK 1.

Profesor zaznacza przy 
tym, że cesarskie cięcie jest 
zabiegiem. A operacje i zabie-

gi zawsze mogą nieść ze sobą 
powikłania, o których przyszłe 
mamy nie zawsze zdają sobie 
sprawę.

- Jest wiele powikłań cięcia 
cesarskiego, o których się nie 
myśli w momencie, kiedy do 
niego dochodzi. Weźmy na 
przykład problemy endome-
triozy, problem ze wzrostami 
w jamie brzusznej czy pro-
blemy związane z później-
szymi dolegliwościami bó-
lowymi, bo pacjentki często 
wybierają cięcie cesarskie 
dlatego, że to nie boli. Sam 
zabieg w znieczuleniu prze-
wodowym czy ogólnym nie 

boli, natomiast później ta 
rana się goi kilka dni, później 
mogą problemy z przetrwa-
łym bólem pooperacyjnym. 
Staramy się często przeko-
nywać pacjentki do porodu 

siłami natury w znieczuleniu 
– dodaje prof. Czuczwar.

Wspomniane znieczulenia 
są odpowiedzią na ból, który 
zdaniem lekarzy można po-
równać do utarty kończyny. 
Statystyki pokazują jednak, 
że placówki medyczne w re-
gionie nieczęsto je stosują. 

- Pokazano dane staty-
styczne, które zwłaszcza 
n a  ś c i a n i e  w s c h o d n i e j 
wyglądają źle.  Niestety 
w większości szpitali, ko-
biety chcące rodzić siłami 
natury są skazane na to, że 
będą cierpieć ból, którego 
nasilenie jest porównywal-

F
O

T
. 
W

D

Lekarze z USK 1 deklarują, 
że dążą do tego, aby odse-
tek porodów ze znieczule-
niem wynosił powyżej 50 
proc., co ich zdaniem jest do 
osiągnięcia w ciągu kilkuna-
stu miesięcy.

Ojcowie przy 
cesarskim cięciu. 

Tak jest w lubelskim 
szpitalu

Nowością, którą wprowadził niedawno szpital przy 
ul. Staszica jest możliwość uczestnictwa ojców przy 

porodzie zabiegowym. Placówka jest pionierem 
tego rozwiązania w regionie

D zięki temu, nowo-
rodek może mieć 
swój pierwszy kon-
takt z obojgiem ro-

dziców. Taka możliwość jest 
dostępna od dawna w więk-
szych miastach np. w War-
szawie, ale jest to również 
norma w krajach zachodu 
m.in. w USA.

-  Ta  s a l a  o p e r a c y j n a 
była taką salą tabu, że nie 
można było do tej  por y 
tam w ogóle wejść. Bardzo 
długo się opieraliśmy, bo 
uważaliśmy,  że ojcowie 
mogą nie dać sobie rady, że 
nie podołają. Oczywiście 
ojcowie wchodzą na salę 
operacyjną z zachowaniem 
całkowitej aseptyki. On się 
myje,  my go przebiera-
my w ubrania operacyjne, 
czepki i buty. Jest daleko od 
pola operacyjnego, jest bli-
żej anestezjologa, na wyso-
kości głowy matki. Trzyma 
matkę za rękę, może z nią 
rozmawiać, a po wydoby-
ciu dziecka, tata może to 
dziecko ucałować, przytu-
lić razem z matką – mówi 
prof. dr hab. n. med. Anna 
Kwaśniewska - kierownik 
Kliniki Położnictwa i Pa-
tologii Ciąży Uniwersytec-

kiego Szpitala Klinicznego 
nr 1 w Lublinie.

Profesor Kwaśniewska za-
znaczyła, że rozmawiając 
z lekarzami ze szpitala w War-
szawie, gdzie praktykuje się 
obecność ojców podczas za-
biegu od wielu lat, zaledwie 
dwóm zrobiło się kiedyś słabo. 
W szpitalu przy ul. Staszica już 
kilkoro ojców mogło towarzy-
szyć swojej partnerce.

- Oni chcą w tym uczestni-
czyć i są zachwyceni. Nam też 
się to bardzo podoba. Te cię-
cia cesarskie pozostają w ich 
pamięci i zbieramy bardzo 
pozytywne zbieramy opinie. 
Ojcowie są teraz przyzwycza-
jeni, że od razu po porodzie 
jest tzw. system kangurowa-
nia. Wtedy ojciec ma taki spe-
cjalny fotel, bardzo wygodny, 
w którym siada i uprzedza-
my go, że musi mieć koszu-
lę otwartą, żeby był kontakt 
skóra do skóry z dzieckiem. 
A teraz ma pierwszy kontakt 
jest już na sali operacyjnej 
i jeżeli sobie życzy kanguro-
wania, wtedy bierze to dziec-
ko, idzie do takiego kącika, 
gdzie następuje to kanguro-
wanie – dodaje kierowniczka 
kliniki.

KATARZYNA ZMYSŁOWSKA

Znieczulenie „złotym
Lekarze podkreślają, że liczba porodów poprzez cesarskie cięcia jest za wysoka. Powode
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20 lat Polski w UE 
 M

inęły dwie dekady od 1 maja 
2004 roku, kiedy to Polska wraz 
z dziewięcioma innymi kraja-

mi przystąpiła do Unii Europejskiej. To 
ważne wydarzenie zapoczątkowało nowy 
rozdział w historii Polski, rozpoczynając 
okres głębokiej transformacji i integracji 
z europejskimi sąsiadami. Kiedy zasta-
nawiamy się nad członkostwem Polski 
w UE na przestrzeni ostatnich 20 lat, 
staje się oczywiste, że partnerstwo to 
charakteryzowało się osiągnieciem wielu 
kluczowych kamieni milowych, godnych 
uwagi osiągnięć, trwałych wyzwań i 
istotnych zmian.

Przystąpienie Polski do 
Unii Europejskiej w 2004 r. 
stanowiło zwieńczenie 
wieloletnich reform poli-
tycznych, gospodarczych 
i społecznych mających 
na celu dostosowanie 
kraju do standardów 
i zasad UE. To historycz-
ne wydarzenie otworzyło 
przed Polską liczne moż-
liwości, w tym dostęp do 
jednolitego rynku UE, 
funduszy strukturalnych 
oraz zwiększenie wpływów 
politycznych w instytucjach 
europejskich.

Członkostwo Polski w UE przy-
niosło wiele zmian, które pozytywnie 
wpłynęły na gospodarkę, społeczeństwo 
i zarządzanie w kraju. Jednym z naj-
bardziej godnych uwagi osiągnięć jest 
niezwykły wzrost gospodarczy i rozwój, 
jakiego doświadczyła Polska od czasu 
przystąpienia do UE. Dostęp do jednoli-
tego rynku UE ułatwił handel i inwesty-
cje, przyczyniając się do wyłonienia się 
Polski jako jednej z najszybciej rozwija-
jących się gospodarek w Europie Środko-
wo-Wschodniej.

Istotną rolę we wspieraniu projektów 
infrastrukturalnych, rozwoju regional-
nego i inicjatyw na rzecz spójności spo-
łecznej w całej Polsce odegrały fundusze 

strukturalne UE. Te środki finansowe 
przyczyniły się do redukcji nierówności 
regionalnych, podniesienia standardów 
życia oraz promowania rozwoju sprzyja-
jącego inkluzji społecznej na obszarach 
dotkniętych trudnościami.

Oprócz korzyści gospodarczych człon-
kostwo Polski w UE przyniosło także 
postęp w takich obszarach jak edukacja, 

opieka zdrowotna, ochrona środowiska 
i prawa człowieka. Dostęp do progra-
mów i inicjatyw UE umożliwił Polsce 
modernizację instytucji, udoskonalenie 
praktyk rządzenia i wzmocnienie prawo-
rządności.

W ciągu ostatnich dwudziestu lat re-
lacje między Polską a Unią Europejską 
przeszły istotne przemiany, odzwiercie-
dlając dynamiczną ewolucję zarówno 
w kraju, jak i w szerszym kontekście eu-
ropejskim. Polska wyłoniła się jako istot-

ny uczestnik w procesach decyzyjnych 
UE, aktywnie uczestnicząc w debatach 
dotyczących kwestii takich jak migracja, 
bezpieczeństwo oraz przyszłość Europy.

W świetle ostatnich wydarzeń takich 
jak wzrost napięcia z sąsiednią Rosją, 
kryzysu uchodźczego i Brexitu wzrosło 
znaczenie geopolityczne Polski. Jako 
duże i gęsto zaludnione państwo człon-
kowskie, Polska nabiera coraz większego 
wpływu w kształtowaniu różnych polityk 
i inicjatyw Unii Europejskiej, co wpływa 
na kierunek integracji i współpracy eu-

ropejskiej.

Polska obchodząc dwudzie-
stolecie członkostwa w Unii 

Europejskiej, znajduje się 
w kluczowym punkcie 
swoich relacji z UE. Po-
mimo osiągnięć, wyzwań 
i zmian z ostatnich dwóch 
dekad, przyszłość nie-
sie zarówno szanse, jak 
i niepewność dla Polski 
w kontekście integracji 
europejskiej.

Przed Polską stoją 
wyzwania dotyczące roz-

wiązania wewnętrznych 
podziałów, zachowania 

norm demokratycznych oraz 
wzmocnienia zaangażowania 

w promowanie wartości i zasad 
Unii Europejskiej. Poprzez prze-

strzeganie ducha europejskiej soli-
darności, współpracy i integracji, Polska 
nadal może współkształtować pomyślną 
i zrównoważoną przyszłość dla siebie 
oraz swoich partnerów w UE.

Ostatnie 20 lat to niezwykła podróż 
Polski w Unii Europejskiej, naznaczona 
kamieniami milowymi, osiągnięciami, 
wyzwaniami i zmianami. Rozważając 
swoje członkostwo w UE, Polska po-
twierdza swoje przywiązanie do zasad 
demokracji, praworządności i europej-
skiej solidarności. Z odnowionym poczu-
ciem celu i determinacją Polska patrzy 
w przyszłość wspólnego dobrobytu, sta-
bilności i jedności w ramach europejskiej 
rodziny.

R E K L A M A

m standardem” przy porodzie? 
em ma być m.in. przekonanie kobiet o większym bezpieczeństwie, strach przed bólem przy porodzie naturalnym i brak możliwości 

skorzystania ze znieczulenia

ne z bólem przy w utracie 
kończyny, z bólem zwią-
zanym z raną zadaną dość 
pokaźnych rozmiarów na-
rzędziem. Czyli mówimy 
o cierpieniach, które są 
kompletnie zbędne, po-
nieważ medycyna od wielu 
lat dysponuje skuteczny-
mi metodami uśmierzania 
bólu i znieczulenie zewną-
trzoponowe przy porodzie 
jest złotym standardem 
– zaznacza prof. Czuczwar. 

Statystyki opublikowa-
ne przez NFZ pokazują, że 
w całym ubiegłym roku, od-
setek porodów naturalnych 
ze znieczuleniem w naszym 
regionie wynosił jedynie 2,5 
procenta. Na 20 placówek 
medycznych ujętych w ze-
stawieniu, tylko 5 z nich 
p r a k t y k ow a ł o  p o d a n i e 
znieczulenia przy porodzie. 
W SPZOZ w Łukowie tylko 
jedna rodząca mogła liczyć 
na znieczulenie spośród 
246 ciężarnych, które ro-
dziły siłami natury. Również 
Wojewódzki Szpital Specja-
listyczny w Lublinie podał 
jedno znieczulenie na 1161 
porodów. Do tej placówki 
trafiło też najwięcej rodzą-
cych kobiet w porównaniu 
do innych z województwa. 
Samodzielny Publiczny 

Szpital Kliniczny nr 4 w Lu-
blinie podał 3 znieczule-
nia na 509 porodów. Nieco 
lepsza sytuacja była w Wo-
jewódzkim Szpitalu Spe-
cjalistycznym w Białej Pod-
laskiej, ponieważ tam po-
dano 35 znieczuleń na 579 
porodów fizjologicznych. 
Rekordzistą jest za to Uni-
wersytecki Szpital Kliniczny 
nr 1 w Lublinie. Na 532 po-
rody, aż 102 kobiety skorzy-
stały z metody łagodzenia 
bólu, co stanowi 19,2 proc. 
i jest najwyższym wynikiem 
w regionie. Placówka jest je-
dyną w Lubelskiem, w której 
znieczulenie może zostać 
podane całodobowo. We-
dług szefa anestezjologów 
ze szpitala przy ul. Staszica, 
tak niski odsetek podawania 
znieczulenia w innych szpi-
talach, może wynikać z nie-
chęci, a brak odpowiedniej 
kadry może być jedynie wy-
mówką.

- To nie jest tylko kwestia 
tego, co słyszymy, że bra-
kuje jednej grupy lekarzy, 
głównie anestezjologów. To 
jest najczęściej wymówka, 
którą posługują się często 
dyrektorzy szpitali, w któ-
rych nie podjęto nawet prób 
zorganizowania takiego 
pionu, bo rzeczywiście to 

nie jest proste. To wymaga 
pewnego zaangażowania, 
wymaga zainwestowania 
środków, ale wiemy, że cel 
jest szczytny, ważny i chyba 
nikt nie podejrzewa, że nie 
warto o to zawalczyć. Na-
tomiast uzasadnienie tego 
brakiem chęci nawet pod-
jęcia jakichkolwiek działań, 

jest moim zdaniem niepo-
ważne – przyznaje kierow-
nik Kliniki Anestezjologii 
i Intensywnej Terapii USK1 
i dodaje: - To wymaga ogro-
mu pracy. My mamy już 10 
lat doświadczenia i będzie-
my dążyli do tego, żeby ten 
odsetek podwoić w krótkim 
czasie. Natomiast wymaga 

to również edukacji pacjen-
tek, położnych i lekarzy, bo 
nie wszyscy nadal są prze-
konani. Dla wielu jest to 
„fanaberia” i pojawia się ar-
gument, że ponieważ moja 
mama rodziła w cierpieniu, 
to ja też mogę. Jak tego typu 
argumenty są używane, to 
mi po prostu ręce opadają. 

Żyjemy w XXI wieku i równie 
dobrze możemy przytoczyć 
argument, że w starożytnym 
Rzymie też operowano bez 
znieczulenia. Znieczule-
nie zewnątrzoponowe jest 
prawem każdej pacjentki 
rodzącej, a my jesteśmy od 
tego żeby to prawo realizo-
wać dodaje.
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Burmistrz mówi STOP oszczerstwom.  
Jest pozew i prokuratorskie śledztwo

ROZLICZENIA Były banery z poważnymi oskarżeniami wobec ubiegającego się o reelekcję burmistrza. 
Były też dystrybuowane gazetki informujące o rzekomych „wałach”. W końcu ubiegający się o reelekcję 

burmistrz Biłgoraja nie wytrzymał. Złożył pozew o zniesławienie, zawiadomił też prokuraturę.

Wczesną wio-
sną, gdy kam-
pania wybor-
cza wchodziła 

w decydującą fazę, na par-
kanach w centrum Biłgoraja 
pojawiły się banery wzywają-
ce do tego, by 7 kwietnia „wy-
rzucić szkodników z miasta”.

Obok zdjęcia przedsta-
wiajacego taczkę, na której 
umieszczono wizerunek 
Janusza Rosłana z czarnym 
paskiem na oczach, w kilku 
punktach autor tej kompo-
zycji opisał rzekome niepra-
widłowości dotyczące finan-
sów miasta. Jako winnych 
wskazał z imienia i nazwiska 
burmistrza Janusza Rosła-
na, skarbnika Romana Żuka 
i radcę prawnego Łukasza 
Burego.

To nie koniec. W Biłgo-
raju dystrybuowana była 
też gazetka zatytułowana 
„Wały biłgorajskie” (z gra-
fiką do złudzenia przypo-
minającą jeden z lokalnych 
tygodników), w której autor 
również wytykał wszelkie 
możliwe błędy Rosłanowi 
i jego współpracownikom. 
Nie szczędził sobie również 
komentarzy dotyczących 
prywatnego życia samorzą-
dowca. 

W końcu miarka się prze-
brała i będzie mieć swój 
finał w sądzie. Poinformował 
o tym we wtorek mec. Marek 
Błaszczak, pełnomocnik Ro-
słana, Żuka i Burego.

„Został już złożony w Są-
dzie Rejonowym w Biłgoraju 
pierwszy prywatny akt oskar-
żenia zarzucający sprawcy 
przestępstwo zniesławienia. 
Niezależnie od powyższego, 
Prokuratura Rejonowa w Bił-
goraju wszczęła śledztwo 
w sprawie uporczywego nę-
kania, tj. przestępstwo ściga-
ne z oskarżenia publicznego” 
– przekazał prawnik w me-
diach społecznościowych.

Przypomniał, że Janusz Ro-
słan publicznie apelował do 
osoby zarzucającej mu nie-
prawidłowości o ujawnienie 
dowodów na stawiane zarzu-
ty, ale tak się dotąd nie stało.

„Rozpowszechnianie in-
formacji o popełnianiu przez 
moich mocodawców czynów 
niezgodnych z prawem, bez 
przedstawiania jakichkol-
wiek dowodów i bez zawia-
damiania organów ścigania 
jest działaniem mającym na 
celu wyłącznie publiczne 

oczernianie i zniesławianie 
moich mocodawców” – na-
pisał mec. Błaszczak.

W rozmowie z nami nie 
chciał jednak ujawnić, prze-
ciwko komu wniesiono 
pozew. Podobno nie jest to 
żaden z kontrkandydatów 
Rosłana w wyborach samo-
rządowych, ani osoba bez-
pośrednio zaangażowana 
w pracę któregokolwiek z ko-
mitetów wyborczych. Zdra-
dził tylko, że termin pierwszej 
rozprawy został już wyzna-
czony na początek maja.

Wcześniej, bo 21 kwiet-
nia Janusz Rosłan w drugiej 
turze wyborów powalczy 
o reelekcję. Rosłan, burmistrz 
Biłgoraja od pięciu kadencji 
nie zdołał wygrać w pierw-
szej turze wyborów. W tych 

wyborach o fotel burmistrza 
Biłgoraja ubiegało się pięciu 
kandydatów. Konkurentami 
61-letniego Janusza Rosłana, 
który startował z własnego 
komitetu wyborczego byli: 
40-letni Ireneusz Bulicz (bez-
partyjny, ale startujący z po-
parciem PiS), 47-letni Woj-
ciech Gleń, kandydat KWW 
Niezależni (w powprzednich 
wyborach popierany przez 
PiS), 52-letni Antoni Kuchar-
ski, członek PSL, startujący 
z własnego komitetu oraz 
39-letni Marcin Mura, który 
do żądnej partii nie należy, 
ale został wystawiony przez 
KWW Prawicowa Polska Mar-
cina Romanowskiego.

W poprzednich wyborach 
w Biłgoraju również była 
druga tura. Rywalizowali 
w niej o głosy mieszkańców 
ci sami kandydaci. Wtedy na 
Janusza Rosłana zagłosowało 
ponad 55 proc. biłgorajan.

AK

Frekwen
kryzys,

Jak oceniają wybory samorządowe specjaliś
Społecznej i Media

KRZYSZTOF KOT: Co Pana 
najbardziej rozczarowało?
WOJCIECH MAGUŚ: Myślę, że 
frekwencja jest najważniej-
szym tym elementem pod-
danym analizom różnego 
rodzaju powyborczym. Jest 
zaskakująco niska, wyraźnie 
odbiega od frekwencji Z paź-
dziernika z 15 października 
2023 roku, gdzie było 75%. 
Teraz niewiele ponad 50. 
Myślę, że w większości wy-
borców obecnie rządzących 
nie czuła takiej motywacji do 
pójścia do tych wyborów, jak 
tę motywację poczuli 15 paź-
dziernika. 
Dlaczego tak się stało? 

Demobilizacja. Te osoby 
poczuły się zdemonizowane, 
obserwując bieżący spór po-
lityczny. Stosunkowo niską 
decyzyjność obecnej władzy 
w sensie szybkości realizacji 
deklaracje przedwyborczych 
obietnic.
Czyli te słynne 100 
konkretów?

Myślę, że dla dużej grupy 
wyborców jest to niesatys-
fakcjonujące. Sprawy świa-
topoglądowe, które też tutaj 
zdominowały, ale także taka 
generalna ocena wyborów 
samorządowych. Wybory 
samorządowe z perspekty-
wy tych już ponad 30 lat jed-
nak cieszyły się stosunkowo 
mniejszą frekwencją niż wy-
bory parlamentarne i tutaj 
mieliśmy takie przełożenie. 
Poszczególne ugrupowania 
starały się wykorzystywać ten 
element w kampanii, budo-
wać zainteresowanie wokół 
swojej oferty mówię głównie 
o lewicy. Lewica ewidentnie 
grała tematem aborcji. Wy-
niki także w poszczególnych 
segmentach elektoratu poka-
zują, że ten elektorat, który 15 
października poszedł i zagło-
sował na lewicę, myślę tutaj 
głównie o młodych kobietach 
18-29 lat. Tym razem te osoby 
zostały w domu. Jest ewident-

ny problem lewicy, choć ta 
absencja młodych wyborców 
w wyborach z jednej strony 
może być podyktowane tym, 
że nie widzieli takiej potrzeby 
pójścia w wyborach samorzą-
dowych, bo te tematy świato-
poglądowe jednak nie doty-
czą kwestii lokalnych. Myślę 
jednak, że większy wpływ 
na ostateczną frekwencję 
miała konieczność głosowa-
nia w miejscu zamieszkania, 
bez możliwości głosowania 
z zaświadczeniem w innym. 
To spowodowało, że w tej 
grupie wiekowej młodszych 
wyborców 18-29 duża grupa, 
chociażby studentów, którzy 
są w Lublinie, nie mogli za-
głosować. Zostali w Lublinie, 
ponieważ dopiero co przyje-
chali po świętach na uczelnię. 
Wracając jednak do pytania. 
Wynik lewicy jest wyraźnym 
już ostrzeżeniem dla liderów 
pokazującym, że mamy do 
czynienia z kryzysem przy-
wództwa.
Koniec Włodzimierza 
Czarzastego jako szefa 
lewicy? Niektórzy mu to już 
od dawna wieszczyli. 

- Nie jest moją rolą jest wska-
zywać czy jakiś lider powinien 
się usunąć, czy nie, ale politycy 
lewicy powinni to przemyśleć, 
bo to jest kolejna kampania, 
gdzie ten wynik mógłby być 
lepszy. W wyniku popełnia-
nych błędów ostateczny rezul-
tat jest na pewno niesatysfak-
cjonujący. Bo nawet jeżeli weź-
miemy wybory parlamentarne 
wejście do koalicji rządowej, 
objęcie poszczególnych mini-
sterstw tych funkcji, które dają 
jakiś aparat do sprawowania 
władzy, osłodziło ten wynik, 
który też nie był zadowalający. 

Bez sensacji w Lublinie 
KATARZYNA RADZIK-
MARUSZAK: 57% Krzysztofa 
Żuka, to słabszy wynik niż pięć lat 
temu, ale i frekwencja była niższa. 
Nie było szansy na zaskoczenie ze 
względu na bardzo mocno pozycję 
prezydenta Żuka. Jest osobą 
bardzo rozpoznawalną i to trzeba 
wziąć pod uwagę, że no jednak 
rządzi urzędem miasta i to też 
pozwala mu promować swoją 
osobę. Trzeba też zauważyć, że 
miał stosunkowo słabych 
kontrkandydatów. Prawo 
i Sprawiedliwość nie zdecydowało 
się, na wystawienie można 
powiedzieć, polityka pierwszej linii 
jak Przemysław Czarnek. Nie 
wiem, czy pan redaktor pamięta, 

Bezpłatne warsztaty dla chorych 
na nowotwory krwi i szpiku

Darmowe porady ekspertów, wymiana doświadczeń i szansa na nowe znajomości. Taką okazję będą mieli 
w sobotę pacjenci hematoonkologiczni i ich bliscy.

Spotkanie „Akademia 
Pacjenta” jest orga-
nizowane przez wro-
cławską fundację Ca-

rita im. Wiesławy Adamiec. 
Wydarzenie jest skierowane 
do pacjentów zmagających 
się z chorobami krwi i szpi-
ku w tym np. z chłoniakiem, 
szpiczakiem czy przewlekłą 
białaczką limfocytową oraz 
ich bliskich i wszystkich za-
interesowanych pogłębie-
niem wiedzy na temat nowo-
tworów. Warsztaty, prelekcje i 
dyskusje poprowadzą hema-
tolodzy oraz fundacje dzia-
łające na rzecz pacjentów 
onkologicznych. Prezes fun-
dacji zaznacza, że wcześniej-
sze edycje cieszyły się dużym 
zainteresowaniem nie tylko 
wśród chorych.

- Utwierdziło nas to w prze-
konaniu, że nasza inicjatywa 
jest potrzebna pacjentom z 
chorobami krwi i szpiku, po-
nieważ stwarza możliwość 
rozmowy z ekspertami, dając 
tym samym dostęp do rze-
telnych informacji. Dosko-
nale wiemy też, jak ważne w 
procesie terapii jest wsparcie 
innych chorych, którzy mają 
za sobą podobne doświad-
czenia. Są oni dla chorego i 
opiekunów źródłem bezcen-
nych informacji jak poruszać 
się w systemie ochrony zdro-
wia i jak sobie radzić w życiu 
codziennym, dlatego Akade-
mia Pacjenta to także świetna 
okazja do zawarcia nowych 
znajomości z osobami o po-
dobnych doświadczeniach 
zdrowotnych – podkreśla Łu-

kasz Rokicki, prezes Fundacji 
Carita im. Wiesławy Adamiec.

Wśród prelegentów znaleź-
li się między innymi: 

• prof. dr hab. n. med. 
Krzysztof Giannopoulos, pre-
zes Polskiego Towarzystwa 
Hematologów i Transfuzjolo-
gów, kierownik Zakładu He-
matoonkologii Doświadczal-
nej UM w Lublinie

• dr hab. n. med. Norbert 
Grząśko, specjalista z zakresu 
hematologii i  chorób 
wewnętrznych 

• dr n. med. Marta Moraw-
ska, specjalista z zakresu he-
matologii i chorób wewnętrz-
nych

• Łukasz Rokicki, prezes 
Fundacji Carita im. Wiesławy 
Adamiec

• Ewa Nawrot, starszy ko-
ordynator ds. współpracy z 
organizacjami pacjentów, 
Fundacja DKMS

Eksperci poruszą tematy 
m.in. diagnostyki i charak-
terystyki szpiczaka plazmo-
cytowego, roli fizjoterapii w 
chorobach hematoonko-
logicznych czy aktualnych 
metod leczenia chłoniaków 
i istoty badań klinicznych w 
walce z nowotworami.

Spotkanie potrwa w godz. 
9-15 w dniu 13 kwietnia w 
Hotelu Ibis Styles w Lublinie. 
Uczestnictwo jest bezpłatne, 
jednak wymagana jest wcze-
śniejsza rezerwacja poprzez 
stronę internetową www.aka-
demiapacjenta.com.pl.

OPRAC. KAZ

Janusz Rosłan spotka się 
w drugiej rurze wyborów 
z Wojciechem Gleniem

AK
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Kazimierz Dolny, dnia 12 kwietnia 2024 r.

OGŁOSZENIE
w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego 

dla obszaru miasta i gminy Kazimierz Dolny
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 poz. 977 
z późn. zm.) oraz na podstawie art. 39 ust. 1, art. 46 ust.1 pkt 1, art. 54 ust. 2 i 3  i art. 29 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.) 

ZAWIADAMIAM 

o podjęciu przez Radę Miejską w Kazimierzu Dolnym uchwały Nr LX/413/23 z dnia 26 października 2023 r. 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego dla obszaru miasta i gminy Kazimierz Dolny oraz 

o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko ww. dokumentu. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do planu ogólnego w terminie 
od dnia 15 kwietnia 2024 r. do dnia 15 czerwca 2024 r. 

Wnioski należy składać do Burmistrza Kazimierza Dolnego wyłącznie 
na formularzu zgodnym z rozporządzeniem Ministra Rozwoju i Tech-
nologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509). Wzór 
formularza dostępny jest w siedzibie Urzędu Miasta Kazimierz Dolny 
oraz zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta 
Kazimierz Dolny w zakładce Ogłoszenia na stronie: https://umkazi-
mierzdolny.bip.lubelskie.pl/?id=6, jako załącznik do obwieszczenia Bur-
mistrza Kazimierza Dolnego.

Wnioski można składać w formie:

papierowej – osobiście w Urzędzie Miasta Kazimierz Dolny lub 
listownie na adres Urzędu Miasta Kazimierz Dolny (ul. Senatorska 5, 
24-120 Kazimierz Dolny),

elektronicznej – za pomocą poczty elektronicznej (um@umkd.pl) lub 
platformy ePUAP.

Składający wniosek zobowiązany jest podać swoje imię i nazwisko albo 
nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektro-

nicznej, o ile taki posiada, a także wskazać, czy jest właścicielem lub użyt-
kownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem, oraz może 
podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub 
numer telefonu.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Kazimie-
rza Dolnego. 

Wnioski niespełniające wymogów formalnych, w szczególności 
wnioski:

 złożone poza wyznaczonym terminem,

 niezłożone na ww. formularzu,

 niezawierające danych Wnioskodawcy,

 niezawierające czytelnego podpisu w przypadku wniosku w po-
staci papierowej,

 niezłożone w formie dokumentu elektronicznego w przypadku 
wniosku w postaci elektronicznej 

pozostawione zostaną bez rozpatrzenia. 

Burmistrz Kazimierza Dolnego
                                                                                                Artur Pomianowski

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r.  w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych  i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.05.2016, str. 1 oraz Dz. Urz. 
UE L 127 z 23.05.2018, str. 2) (dalej RODO) informujemy, że: 1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Burmistrz Kazimierza Dolnego z siedzibą:  Urząd Miasta w Kazimierzu Dolnym, ul. 
Senatorska 5, 24-120 Kazimierz Dolny, kontakt e-mail pod adresem: um@umkd.pl 2. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym może Pani/Pan skontaktować się poprzez e-mail: 
iodo@umkd.pl lub pisemnie na adres siedziby Administratora. Z Inspektorem Ochrony Danych można kontaktować się we wszystkich sprawach dotyczących przetwarzania danych osobowych oraz 
korzystania z praw związanych z przetwarzaniem danych osobowych. 3. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane zgodnie z RODO w związku z przystąpieniem do sporządzenia planu ogólnego. 
4. Podstawą prawną przetwarzania Pani/Pana danych osobowych będzie odpowiednio: 1) niezbędność do wypełnienia obowiązku prawnego ciążącego na Administratorze – znajdującego oparcie 
w przepisach prawa powszechnie obowiązującego (art. 6 ust. 1 lit. c RODO) tj. ustawa z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zm.), 
ustawa  z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (t. j. Dz. U. 
z 2023 r.  poz. 1094  ze zm..). 2) Pani/Pana zgoda – w przypadku przetwarzania danych, których przetwarzanie nie znajduje oparcia w przepisach prawa powszechnie obowiązującego (art. 6 ust. 1 
lit. a RODO). 5. Odbiorcami Pani/Pana danych osobowych są podmioty przetwarzające dane: 1) organy władzy publicznej oraz podmioty, urzędy lub instytucje wykonujące zadania publiczne lub 
działające na zlecenie  organów władzy publicznej w zakresie  i celach, które wynikają z przepisów  obowiązującego prawa, podmioty, które na podstawie stosownych umów przetwarzają dane 
osobowe, dla których  Administratorem jest Burmistrz Kazimierza Dolnego, 2) strony i uczestnicy postępowań, 6. Ma Pani/Pan prawo do dostępu do danych osobowych i otrzymania kopii danych 
osobowych podlegających przetwarzaniu zgodnie z art. 15 RODO (zgodnie z art. 8a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym prawo określone w art. 15 ust.1 
lit. g RODO jeżeli dane osobowe nie zostały zebrane od osoby, której dane dotyczą – wszelkie dostępne informacje o ich źródle, przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od 
której dane te pozyskano), sprostowania nieprawidłowych danych  osobowych  na podstawie art.16 RODO; żądania ograniczenia przetwarzania danych osobowych w przypadkach wskazanych 
w art. 18 RODO; zgodnie z art. 17 ust. 3 lit. b RODO osobie, której dane dotyczą nie przysługuje prawo usunięcia danych; nie przysługuje Pani/Panu prawo do: przenoszenia dostarczonych danych 
osobowych, przetwarzanych w sposób zautomatyzowany przewidzianych  w art. 20 RODO i  wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych osobowych  w przypadkach wskazanych w art. 21 
RODO. 7. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane przez okres niezbędny do realizacji celu wskazanego w pkt. 3 niniejszej klauzuli, a następnie  archiwizowane zgodnie z ustawą z dnia 14 lipca 
1983 r. o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach oraz wydanych na jej podstawie przepisach wykonawczych, w tym  z uwzględnieniem okresów przechowywania z klasyfikacją wynikająca 
z jednolitego rzeczowego wykazu akt organów gminy i związków międzygminnych oraz urzędów obsługujących te organy i związki (rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 18 stycznia 
2011 r.) dokumentacja spraw miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego posiada kategorię A i jest przechowywana wieczyście. 8. Podanie Pani/Pana danych osobowych w zakresie 
wynikającym z przepisów prawa jest wymogiem ustawowym. Jest Pan/Pani zobowiązana do ich podania a konsekwencją niepodania danych osobowych będzie uniemożliwienie Administratorowi 
wykonania nałożonego ustawami realizacji celu określonego w pkt. 3. niniejszej klauzuli. 9. W przypadku gdy przetwarzanie danych osobowych odbywa się na podstawie oświadczenia  o wyrażeniu 
zgody na przetwarzanie danych osobowych (art. 6 ust. 1 lit. a RODO), przysługuje Pani/Panu prawo do cofnięcia tej zgody w dowolnym momencie poprzez przesłanie oświadczenia o wycofaniu 
zgody pisemnie na adres siedziby Administratora. 10. W przypadku powzięcia informacji o niezgodnym z prawem przetwarzaniu przez Administratora danych osobowych, przysługuje Pani/Panu 
prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego tj. Prezesa Urzędu  Ochrony  Danych Osobowych na adres: ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa lub na adres poczty elektronicznej kancelaria@uodo.gov.pl 
11. Administrator nie korzysta z systemów służących do zautomatyzowanego podejmowania decyzji, w tym również w formie profilowania, o którym mowa w art. 22 ust. 1 i 4 RODO. 12. Pani/Pana 
dane osobowe nie będą przekazywane odbiorcom w państwach poza Unią Europejską i Europejskim Obszarem Gospodarczym lub organizacji międzynarodowej.

ncja rozczarowała. Lewica ma 
 czyli refleksje po wyborach
ści? Specjalnie dla Dziennika Wschodniego wypowiadali się Dr Wojciech Maguś - zastępca dyrektora instytutu Nauk o Komunikacji 
ch UMCS oraz Prof. Katarzyna Radzik-Maruszak — dyrektor Instytutu Nauk o Polityce i Administracji UMCS 

ale jeszcze w styczniu mieliśmy 
takie doniesienia medialne, że 
jest taka możliwość, były różne 
przymiarki. Ostatecznie mieliśmy 
Roberta Derewendę, który nie był 
osobą szerzej znaną. 

KRZYSZTOF KOT: Ale wynik 
jest wysoki 34%. Czy to 
odzwierciedlenie 
aktualnego poziomu 
poparcia PIS?
KATARZYNA RADZIK-MARU-
SZAK: I to też jest godne od-
notowania. Co z kolei w moim 
przekonaniu świadczy o po-
tencjale na przyszłość albo 
o sile Prawa i Sprawiedliwości 
w regionie i w mieście. Także 
jednak takiej mobilizacji tego 
elektoratu i oczywiście tutaj 
mamy taki potencjał na przy-
szłość, bo dr Derewenda był 
do tej pory radnym chyba nie 
takim bardzo aktywnym. No 
ale to jest jakiś początek budo-
wania marki własnej. 
No ale też jest dyrektorem 
lubelskiego oddziału 
Instytutu Pamięci 
Narodowej, więc miał okazję 
do promowania twarzy 
przez te kilka lat?

To na pewno tak. Tylko 
też podkreślmy, że dociera 
do pewnej grupy Lublinian. 
Oczywiście bycie radnym i dy-
rektorem sprzyja budowaniu 
marki politycznej. 
Pytałem prezydenta Żuka, 
kto potencjalnie za pięć lat 
go zastąpi, kogo namaści? 
Uciekł mocno od tej 
odpowiedzi. Pani widzi 
kogoś na horyzoncie w tym 
momencie? Ja wiem, że 
politycy nie chcą mówić, 
żeby nie spalić 
kandydatury?

Myślę, że trudno powie-
dzieć. Pięć lat to jest bardzo 
długi okres i wiele rzeczy 
może się wydarzyć. W swoim 
otoczeniu na pewno prezy-
dent Żuk ma osoby aktywne 
i młode. Można by wymie-
nić, chociażby Beatę Stepa-

niuk-Kuśmierzak, która była 
inicjatorką, motorem napę-
dowym Europejskiej Stolicy 
Młodzieży i jest też taką osobą 
rozpoznawalną. Może inny 
z jego zastępców, ale wyda-
je mi się, że to jest jeszcze za 
wcześnie, żeby mówić co się 
wydarzy, bo pięć lat to jest, to 
jest bardzo długa perspekty-
wa w polityce. Nawet w polity-
ce lokalnej. 
Ale za 5 lat nie może być 
próżni. Logiczne byłoby 
przygotowanie i oswojenie 
wyborców z następcą?

Tak, bo jeżeli prezydent 
Żuk i jego ugrupowanie myślą 
strategicznie to z jednej stro-
ny tak może nie za chwilę, ale 
tak jak powiedziałam z jednej 
strony, to jest długa perspek-
tywa czasowa 5 lat. Natomiast 
jeżeli chcemy kogoś promo-
wać i budować markę to te 
działania powinny być oczy-
wiście podjęte dużo wcze-
śniej. 
Sytuacja w sejmiku 
rozczarowała obóz 
zwycięzców wyborów 15 
października?

Ja myślę, że apetyty były na 
pewno większe i rozczarowa-
nie jest, ale z drugiej strony 
pamiętajmy, że to Lubelsz-
czyzna podobnie jak Pod-
karpacie, jak województwo 
podlaskie to są województwa, 
w których Prawo i Sprawiedli-
wość ma bardzo silną pozy-
cję. Też trzeba zauważyć, że 
Prawo i Sprawiedliwość jest 
takim ugrupowaniem, które 
ma umiejętność budowania 
struktur w sposób oddolny. 
Tego na przykład nie posiada 
w tym momencie lewica. Stra-
ciła tę zdolność. 
Szokiem jest to, co się 
wydarzyło z lewicą? 

Tak, ale jeżeli byśmy spoj-
rzeli na wyniki poprzednich 
wyborów samorządowych, 
to ten wynik lewicy był po-
równywalny. No, ale po 15 
października, apetyty na 
pewno były większe. Nato-
miast trzeba podkreślić, że 
Prawo i Sprawiedliwość przez 
te 8 lat rządzenia bardzo in-
tensywnie inwestowało w te 
struktury lokalne. Np. Koła 
Gospodyń Wiejskich, OSP. 
Tam pieniądze płynęły szero-
kim strumieniem, chociażby 
z funduszu sprawiedliwości 
tak były dofinansowane przez 
Zbigniewa Ziobro. Oczywiście 
to są czynniki, które wpływają 
na popularność tego ugrupo-

wania. Pamiętajmy też o tym, 
że taka osoba mieszkająca 
w niewielkim mieście czy 
na wsi niekoniecznie musi 
się bardzo interesować wiel-
ką polityką. Nie interesują 
jej programy polityczne, ale 
sprawy przyziemne. Jeżeli na 
przykład widać, że ten sprzęt 
strażacki był dofinansowany, 
że to koło gospodyń otrzyma-
ło termomix albo lodówkę to 
są takie czynniki, które jed-
nak sprzyjają poparciu okre-
ślonych kandydatów, którzy 

mogli aktywnie o te fundusze 
zabiegać. 
Podsumowując wybory. 
Gdyby PIS przegrało, to 
należałoby się spodziewać 
rozłamu. Wygrana ich 
scementowała?

Pamiętajmy o tym, że 
Prawo i Sprawiedliwość też 
budowało pewną strategię. 
Przecież te wybory samorzą-
dowe nie odbyły się w tym 
terminie, w którym powinny 
się odbyć, więc tutaj od po-
czątku było szereg zabiegów. 

Były takie obawy w gronie 
Prawa i Sprawiedliwości, że 
ten wynik wyborczy będzie 
dużo gorszy. w moim prze-
konaniu Prawo i Sprawiedli-
wość utrzymało jak gdyby 
ten stan posiadania, co bio-
rąc pod uwagę fakt, że są 
w tym momencie w opozy-
cji, to nie jest zły wynik tutaj. 
Średnio mniej więcej 
wychodzi 34%, czy to jest ich 
szklany sufit na teraz?

Wydaje mi się, że jednak 
politycy koalicji rządzącej 

trochę tak wydaje mi się, że 
dyskredytowali zbyt mocno 
Prawo i Sprawiedliwość 
i możliwości tego ugrupowa-
nia. To jest w dalszym ciągu 
bardzo silna partia, to jest 
silny gracz z dobrze zorgani-
zowanymi strukturami od-
dolnymi. Więc to nie jest też, 
tak że mamy wybory 15 paź-
dziernika i dużą frekwencję 
wyborczą, określony wynik 
i że to możemy jeden do jed-
nego przełożyć na wybory 
lokalne. 
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BILANS 19. MECZÓW 
MOTORU PRZECIW 
ARCE
EKSTRAKLASA
1. wygrana Motoru * 3. porażki 
Motoru (BRAMKI: 3-4)
2. LIGA
3. wygrane Motoru * 4. remisy*
– 8. porażek Motoru (BRAMKI: 
14-20)
RAZEM
4. wygrane Motoru – 4. remisy 
– 11. porażek Motoru (BRAMKI: 
17-24)

1965/66 – 2. LIGA
10 KOLEJKA (3.10.1965 r.). 
Motor – MZKS 3:0 (Janusz Luzia 
18, 42, Jan Nielipiuk 52); 25 
KOLEJKA (4.06.1966 r.) MZKS 
– Motor 2:2 (Witold Sokołowski 
20, Waldemar Neuman 32); 
Motor spadł do 3. LIGI
1969/70 - 2. LIGA
8 KOLEJKA (14.10.1969 r.) 
MZKS – Motor 1:0 (Gadecki 86); 
23 KOLEJKA (23.05.1970 r.) 
Motor – MZKS 1:1 (Paweł 
Śpiewok 47 – Zbigniew Nowacki 
64)
1970/71 - 2. LIGA
15 KOLEJKA (15.11.1970 r.) 
MZKS – Motor 2:0 (Andrzej 
Szybalski 23, Zbigniew Strzelecki 
79); 30 KOLEJKA (27.06.1971 r.) 
Motor – MZKS 1:0 (Andrzej Sykta 
82)
1971/72 - 2. LIGA
5 KOLEJKA (11.09.1971 r.) Motor 
– MZKS 1:1 (Jan Lisiewicz 57 – 
Strzelecki 73); 20 KOLEJKA 
(23.04.1972 r.) MZKS - Motor 
2:1 (Andrzej Szarmach 25, 
Szybalski 68 - Jerzy Krawczyk 20 
); Motor spadł do 3. LIGI
1973/74 - 2. LIGA
13 KOLEJKA (11.11.1973 r.) 
Motor – Arka 0:1 (Józef Zieliński 
35); 28 KOLEJKA (2.06.1974 r.) 
Arka - Motor 1:2 (Szybalski 23 
- Jan Przybyło 36, Krawczyk 61-k); 
Arka awans do ekstraklasy (1. 
LIGA)
1975/76 - 2. LIGA
8 KOLEJKA (12.10.1975 r.) Motor 
– Arka 2:2 (Janusz Przybyła 4, 64 
– Janusz Kupcewicz 61 i Andrzej 
Szybalski (84); 23 KOLEJKA 
(24.04.1976 r.) Arka - Motor 1:0 
(Jacek Pietrzykowski 20); Arka 
awans do ekstraklasy (1. LIGA)

1980/81 – EKSTRAKLASA (1. 
LIGA)
4. KOLEJKA (30.08.1980 r.) Arka 
– Motor 2:1 (Zbigniew Bieliński 
23-k, Andrzej Dybicz 42 – Bole-
sław Mącik 32); 19. KOLEJKA 
(1.04.1981 r.) Motor – Arka 2:0 
(Andrzej Pop 48, Przybyła 65)
1981/82 – EKSTRAKLASA (1. 
LIGA)
12. KOLEJKA (23.10.1981 r.) 
Arka – Motor 1:0 (Pietrzykowski 
11); 27. KOLEJKA (24.04.1982 
r.) Motor – Arka 0:1 (Mirosław 
Makurat 48); Motor i Arka spadły 
do 2. LIGI

2007/08 – 2. LIGA
17. KOLEJKA (26.10.07 r.) Arka 
– Motor 2:0 (Tomasz Mazurkie-
wicz 16, Łukasz Kowalski 17); 34. 
KOLEJKA (24.05.2008 r.) Motor 
– Arka 1:2 (Rafał Król 61 - Grze-
gorz Niciński 45, Bartosz Karwan 
66)
2023/24 – 1. LIGA (2. POZIOM)
10. KOLEJKA (29.09.2023 r.) 
Arka – Motor 2:0 (Karol Czubak 
45, Michał Marcjanik 71-k)

Jak Motor gon
20. marca 2024 r. minęło 75. lat od utworzenia piłkarskiej 2. LIGI, w 2008 r. nazwanej 1. LIGĄ. Dziś zamieszczamy

Arką Gdynia

 Mariusz Giezek

Ten odcinek dru-
goligowych wspo-
mnień będzie nieco 
inny niż dwa po-

przednie, dotyczące wzlo-
tów i upadków Lublinianki 
i Gwardii Lublin, otwierają-
cych lubelską drugoligową 
historię. Trzecim z kolei dru-
goligowcem znad Bystrzycy 
był Motor, który spędził w 
niej 22. sezony, a aktualnie 
spędza sezon nr 23 – po raz 
ósmy w towarzystwie Arki 
Gdynia. W piątek 12 kwiet-
nia o godz. 20.30 obaj rywale 
ponownie staną naprzeciw 
siebie – na drugim piłkar-
skim froncie już szesnasty 
raz. A że Arka i Motor mają 
w CV grę na najwyższym li-
gowym poziomie, to dane 
im było czterokrotnie zagrać 
także o najcenniejsze punk-
ty; ekstraklasowe. Sumując 
mecze EKSTRAKLASY i 2. 
LIGI (obecnej pierwszej) 
jak by nie liczyć, wychodzi 
że w piątek Arka z Motorem 
zagrają po raz dwudziesty. 
Przypominając drugoligowe 
starcia, wspomnę przy okazji 
o potyczkach ekstraklaso-
wym czteropaku z początku 
lat osiemdziesiątych.

Debiut dla nas; i co z tego?
3 października 1965 r. na 

lubelskim stadionie przy ul. 
Kresowej Motor po raz pierw-
szy zagrał o ligowe punkty z 
gdynianami, wtedy jeszcze 
występującymi jako MZKS 
(Morski Związkowy Klub 
Sportowy, choć wcześniej 
klub miał już okresy z Arką 
w nazwie). Gospodarze de-
biutowali w 2. LIDZE. Wygrali 
3:0, po raz pierwszy przed 
swoją publicznością (po 
wcześniejszym 4:1 z Rako-
wem w Częstochowie, m.in. 
dzięki hat-trickowi Witolda 
Sokołowskiego). Najpierw ki-
biców ucieszył Janusz Luzia, 
wykorzystując podanie Janu-
sza Kleszczyńskiego. Jeszcze 
przed przerwą Luzia zasko-
czył bramkarza strzałem zza 
szesnastki, a wynik ustalił 
Jan Nielipiuk, dobijając piłke 
po uderzeniu Sokołowskie-
go. Lublinianie zagrali w 
składzie: Paweł Mikołajczak, 
Henryk Dajnert, Stanisław 
Sklarek, Franciszek Jakubiec, 
Edward Widera, Ryszard Bry-
siak, Włodzimierz Garbiec 
(Nielipiuk), Sokołowski, Ber-
nard Pieszek, Kleszczyński, 
Luzia. Piłkarski Lublin lekko 
odetchnął, mimo że Motor 
nadal zamykał tabelę (16 
pkt). Oddech był krótki; na-
stroje popsuły trzy przegrane 
z rzędu, a nieco poprawiły ra-

czej niespodziewane wygra-
ne: 5:0 z Garbarnią Kraków 
(Sklarek – 2, Świerk, Sokołow-
ski, Pieszek), 2:0 z Lechem w 
Poznaniu (Luzia 35, Stani-
sław Świerk 52-k). 

Od piątego meczu moto-
rowców prowadził Waldemar 
Bielak. Trener koordynator 
zastąpił Augustyna Dziwisza, 
do niedawna noszonego na 
rękach za pierwszy awans do 
2. LIGI. Poza końcówka rundy 
wielkiej poprawy nie odnoto-
wano. 11 pkt na półmetku da-
wało 13 pozycję; spadkową. 
Arce po wzycie w Lublinie 
wiodło się podobnie, więc 
minimalnie wyprzedziła lu-
belskiego konkurenta (13 pkt, 
11 lokata). 

Z trenerem Walczakiem i 
Krzysztofem Rześnym

W rewanżach Motor po-
prowadził Józef Walczak, do 
niedawna piłkarz Łódzkiego 
KS, wkraczający na trenerską 
ścieżkę. Cudów nie uczynił. 
Degradacja stałą się faktem. A 
letni rewanż z Arką zakończył 
się remisem 2:2. Był to piąty 
remis na wiosnę, przy pięciu 
wcześniejszych porażkach. 
Wygrać udało się tylko raz, na 
koniec rozgrywek – 3:2 z Le-
chem Poznań (trafiali Klesz-
czyński, Sokołowski i Romu-
ald Bogusław). Do ekstra-
klasy awansowały Cracovia i 
warszawska Gwardia, a z lu-
belskiego punktu uwagi istot-
ne w klubowej historii okaza-
ło się pozyskanie Krzysztofa 
Rześnego. Wrócił w rodzinne 
strony (choć Łuków od Lubli-
na trochę kilometrów dzieli) 
ze Szczecina, gdzie piłkarsko 
dojrzewał. Kontynuował doj-
rzewanie w klubie Fabryki sa-

mochodów Ciężarowych, aż 
dojrzał do przenosin na wyż-
sze piętro. Skończyło się na 
reprezentacji Polski (zagrał 
w słynnym meczu z Anglia w 
Chorzowie, w 1973 r.) i dwu-
krotnym mistrzostwem kraju 
z mielecką Stalą. 

Dwa lata karencji
Trener Walczak otrzymał 

druga szansę. Znów nie-
wykorzystaną. Po degrada-
cji Motor niemal do końca 
trzecioligowych rozgrywek 
miał szanse na awans, ale 
ostatecznie powiodło się 
Włókniarzowi Pabianice, 
który oprócz lublinian wy-
przedził także (szczęśliwie i 
kontrowersyjnie) kraśnicką 
Stal – rewelację rozgrywek. 
Walczak zrezygnował. W 
tym czasie Arka stabilizowa-
ła pozycję, pięła się w górę 
tabeli 2. LIGI (zajęła 6. miej-
sce). Jednak już w sezonie 
1967/68 gdynianie spadli do 
grupy poznańskiej 3. LIGI, a 
Motor w cuglach wrócił po 
dwóch sezonach do 2. LIGI 
(na cztery kolejne edycje). 
Do awansu zespół popro-
wadził Marian Szymczyk, 
wspomagany przez Edwarda 
Drabińskiego. Sezon rozpo-
czął Stanisława Rudnicki, 
przy asyście Jerzego Adam-
ca, szkoleiowca klubowej 
młodzieży, z którą wkrótce 
zdobył mistrzostwo Pol-
ski juniorów.  Kadrę zasilili 
m.in. Ryszard Dworzecki i 
Andrzej Drabik, perspekty-
wiczny duet Stali Kraśnik (po 
mocnym nacisku na OZPN). 
Zimą doszedł też Władysław 
Bucki z Zagłębia Sosnowiec, 
przez kilka kolejnych sezo-
nów podpora defensywy.

W sezonie 1968/69 po dzie-
siątym meczu odszedł trener 
Szymczyk, skonfliktowany z 
działaczami. Do jesieni zastę-
pował go Jerzy Chrzanowski 
lokalny ceniony szkolenio-
wiec, a wiosną stery przejął 
Władysław Giergiel, powo-
jenny defensor krakowskiej 
Wisły. Motor zakończył sezon 
przyzwoicie (29 pkt, 9. miej-
sce). Trener pozostał i roz-
począł drugoligowy sezon 
1969/70, gdzie Motor czekały 
m.in. dwa kolejne spotkania z 
gdynianami, wracającymi po 
rocznej pauzie.

Nowe składy, nowy stadion
Trzeci mecz z MZKS to wy-

jazdowa porażka 0:1. Wygra-
ną zapewnił gol Gadeckiego 
w końcówce. Motor grał już 
w mocno przemeblowanym 
zestawieniu, w porównaniu 
do drugoligowego debiutu. W 
bramce pojawił się w tamtym 
okresie Adam Suszek, talent 
z Izbicy, były młodzieżowy 
kadrowicz. W polu zagrali 
wspomniani Rześny, Bucki, 
Dworzecki, Drabik, Jacek 
Rudak (wcześniej Lublinian-
ka), Jan Lisiewicz (motoro-
wiec na lata, kończący grę 
w Avii Świdnik), czy Maciej 
Famulski – kolejna barwna 
postać tamtych lat, także w 
roli szkoleniowca . Doszły też 
mocne ogniwa ofensywne „z 
terenu”: Ślązacy Ryszard Bry-
siak (gliwiczanin z reprezen-
tacji Polski juniorów) i Paweł 
Śpiewok (z ekstraklasowym 
bagażem wspomnień w bar-
wach Śląska). Nowe twarze 
pojawiły się też w MZKS: w 
bramce stał już Stanisław Bu-
rzyński (blisko 200 meczów w 
gdyńskich barwach, do któ-

rych dołożył pięć sezonów w 
Widzewie Łódź), na miano 
klubowej legendy pracował 
też Zbigniew Bieliński (Bie-
liński 400 meczów dla gdy-
nian).

Lubelski rewanż z 23 maja 
1970 r. to trzeci ligowy mecz 
rozegrany przez Motor na 
nowym stadionie przy Al. 
Zygmuntowskich. 1:1 (Śpie-
wok 47 – Zbigniew Nowacki 
64), już pod wodzą Stanisła-
wa Świerka – do niedawna 
napastnika Motoru (wrocła-
wianin, który grał w Motorze 
przez pięć lat, był podstawo-
wym zawodnikiem zespołu 
debiutującego w 2. LIDZE). 

Żmuda z Krawczykiem 
wchodzą do gry

Rywale zachowali drugo-
ligowy status, więc jesienią 
1970 r zagrali po raz piąty. 15 
listopada nad morzem atut 
własnego boiska wykorzy-
stali gospodarze, wygrywając 
2:0. Gości skarcili Szybalski i 
Strzelecki, którzy jeszcze nie 
raz znajdowali sposób na lu-
belskich bramkarzy. To był 
ostatni mecz trenera Świerka 
na ławce Motoru. Wynik je-
sieni: 15. pkt w 15. meczach 
(przypomnę, punktowano: 
2 za wygraną, 1 za remis), 
nie satysfakcjonował szefów 
klubu. W Gdyni nie zagrał już 
Rześny, który dwa tygodnie 
wcześniej odszedł do mielec-
kiej Stali. Natomiast jesienią 
tamtego sezonu w seniorskiej 
piłce zadebiutowało dwóch 
piłkarzy, którzy na zawsze za-
pisali się w piłkarskiej histo-
rii – jeden w skali światowej, 
drugi - ligowej. Ten pierwszy 
to wielki Władysław Żmuda, 
legenda mistrzostw świata 
(dwa trzecie miejsca), srebr-
ny olimpijczyk z Montrealu. 
W Lublinie nie zagrzał długo 
miejsca, bo taki scenariusz 
był nierealny, przy skali ta-
lentu defensora i zerowej 
szansy rozwoju na poziomie 
regionalnego futbolu. Drugi 
to Jerzy Krawczyk, później-
szy król strzelców 2. LIGI, 
ekstraklasowy napastnik 
Stali Mielec (mistrzostwo 
Polski, u boku takich asów 
jak Grzegorz Lato, Henryk 
Kasperczak, Zygmunt Kukla) 
i Widzewa Łódź (tego ze Zbi-
gniewem Bońkiem i trene-
rem Bronisławem Waligórą 
na ławce trenerskiej). 

W rewanżach motorow-
ców prowadził Zdzisław Wol-
sza. Pod jego wodzą Motor 
zakończył rozgrywki wy-
graną nad gdynianami 1:0, 
a zwycięskiego gola strzelił 
Andrzej Sykta, który nieco 
wcześniej przyszedł do klubu 
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nił, a Arka uciekała
y trzecią część wspomnień z okazji brylantowego jubileuszu drugo(pierwszo)ligowców, poświęconą meczom lubelskiego Motoru z 
a – piątkowym gościem lublinian

z krakowskiej Wisły (miał na 
koncie dwa reprezentacyjne 
występy, ale i zdrowotne pro-
blemy). W składzie pojawiły 
się coraz częściej personalia 
Tadeusza Kamińskiego, który 
po kilku kolejnych sezonach 
na boisku, pozostał w klubie 
na ponad dwie dekady w roli 
kierownika zespołu lub asy-
stenta szkoleniowców. Suma 
wysiłków Świerka i Wolszy 
oraz ich podopiecznych dała 
szósta lokatę (32. pkt), naj-
wyższą w dotychczasowej 
drugoligowej historii Motoru. 
Arka też szła w górę (5. miej-
sce, 33 pkt).

Druga degradacja
Po progresji wyników tre-

ner Wolsza pozostał w klu-
bie. Oczekiwano postępu, a 
zaczęły się schody. W 5. ko-
lejce spotkań nad Bystrzycę 
przyjechała Arka i zremiso-
wała 1:1. Punkt cieszył, bo 
wcześniej lublinianie tylko 
dwukrotnie remisowali i dwa 
razy przegrywali. Cennego 
gola zdobył Lisiewicz, wy-
korzystując dobre dośrod-
kowanie Dworzeckiego. Wy-
równał Strzelecki. W połowie 
rundy Motor otrząsnął się z 
kłopotów i na półmetku miał 
15. pkt (50% możliwych do 
zdobycia). Tym razem dzia-
łacze postanowili nie zmie-
niać zimą szkoleniowca i… 
skończyło się degradacją. 
Wolsza nie dotrwał do końca 
rozgrywek, wymieniony na J. 
Adamca. Wcześniej lublinia-
nie przegrali gdyński rewanż 
1:2. Honorowe trafienie to 
dzieło Krawczyka, otwie-
rającego wynik „główką” w 
20 min. Pięć minut później 
wyrównał nie kto inny, tylko 
Andrzej Szarmach, wkrótce 
filar reprezentacji. Naprze-
ciwko miał przyszłego ka-
drowego partnera, Żmudę. 
Wynik ustalił w Szybalski. 
Ostatecznie sezon zakończył 
się niespodziewaną degrada-
cją lublinian. W ostatecznym 
bilansie zabrakło punktu, 
choćby zdobytego w ostat-
nim spotkaniu z Piastem w 
Gliwicach. Zamiast remisem, 
mecz zakończył się wygra-
ną gospodarzy 2:1 i to oni o 
punkt wyprzedzili Motor.

Nowa era 2. LIGI
W sezonie 1973/74 roz-

począł się nowy rozdział na 
zapleczu ekstraklasy. PZPN 
poszerzył 2. LIGĘ do 32. ze-
społów, dzięki czemu Motor 
po rocznej trzecioligowej ba-
nicji po raz trzeci awansował 
na ten szczebel rozgrywek. 
A tam już czekała Arka, bo 
MZKS pozostał tylko w roz-

szerzonej klubowej nazwie. 
Oba zespoły trafiły do grupy 
północnej i zakończyły roz-
grywki na pozycjach… 1-2. 
Niestety, tą pierwszą zajęli 
piłkarze znad Bałtyku. Tam-
ten sezon wspominałem 
przed kilkoma tygodniami 
w oddzielnym odcinku, wiec 
dziś, tylko dla przypomnie-
nia: najpierw Motor przegrał 
z Arką u siebie 0:1 (na trener-
skiej ławce – Andrzej Gajew-
ski, uznany wówczas polski 
szkoleniowiec, współtwórca 
MP mieleckiej Stali), a w pa-
sjonującym rewanżu lubli-
nianie raczej niespodziewa-
nie wygrali 2:1 i na dwie kolej-
ki przed końcem rozgrywek 
obaj rywale mieli po 40. pkt. 
W 29. serii poszło zgodnie 
z planem – Motor ograł Wi-
dzew, a Arka – bydgoskiego 
Zawiszę. Na koniec lublinia-
nie… uratowali przed degra-
dacją Stomil Olsztyn, prze-
grywając na wyjeździe 0:1. W 
tym czasie w Łodzi Widzew… 
zachował się po dżentelmeń-
sku; tak jak zostawił punkty w 
Lublinie, tak i nie zabrał Arce 
(1:0 dla gdynian). Mistrzów 
trenował Jerzy Słaboszowski.

Drugi wyścig też dla Arki
W sezonie 1974/75 gdy-

nianie debiutowali w eks-
traklasie, a Motor przegrał 
wyścig o awans z Widze-
wem. Gdynianom debiut 
na szczytach polskiej piłki 
nie wyszedł najlepiej. Zaję-
li ostatnie miejsce w tabe-
li, ale z dorobkiem 26 pkt 
– takim samym jak aż pięć 
innych drużyn, a z których 
spadkowego pecha miała 
jeszcze Gwardia Warszawa. 
W tej sytuacji ponownie 
kibice oglądali elektryzu-
jące potyczki na linii Lu-
blin – Gdynia i ponownie 
na finiszu triumfowali nasi 
rywale. Arka powróciła do 
ekstraklasy, a sukces firmo-
wał trener Stefan Żywotko, 
nieco zapomniany w Polsce 
szkoleniowiec, który pod 
koniec lat siedemdziesią-
tych wyjechał do Algierii. 
Tam ze swoją drużyną sied-
miokrotnie zdobywał mi-
strzostwo kraju, triumfował 
też dwa razy w afrykańskiej 
Lidze Mistrzów. Nim podbił 
Afrykę, ograł motorowców. 
Najpierw nie dał się pobić 
w Lublinie, remisując 2:2. 
W tym dobrym spotkaniu 
gole dla Motoru zdobył Ja-
nusz Przybyła (ubiegłorocz-
ny transfer z Lublinianki, w 
towarzystwie Ryszarda Szy-
cha), a dla przyjezdnych – 
Janusz Kupcewicz (pozyska-
ny przez gdynian rok wcze-

śniej ze Stomilu) i Szybalski. 
Żywotko pozostał w Arce na 
rewanże, w których Motor – 
zgodnie z tradycją – miał już 
nowego trenera. Henryka 
Szczepańskiego (pracował 
tylko jesienią) zastąpił Wi-
told Sokołowski, klubowa 
legenda. Arka prowadziła 
wtedy w tabeli, Motor był 
trzeci.  Zdeterminowany 
lider wygrał 1:0 po efektow-
nym golu obrońcy Jacka 
Pietrzykowskiego – strzelał 
zza szesnastki. Lublinianie 
w tamtych rozgrywkach 
przeciwstawiali się potęż-
nej trójmiejskiej koalicji, 
rywalizując nie tylko z Arką, 
ale także z gdyńskim Bałty-
kiem oraz gdańskimi Lechią 
i Stoczniowcem. Na finiszu 
rozdzielili dwa duety; dali 
się wyprzedzić Arce i Lechii, 
a wyprzedzili Stoczniowca i 
Bałtyk.

Kolejna zmiana warty
Połowa lat siedemdziesią-

tych to kolejne nowe twarze 
w Motorze. Oprócz wspo-
mnianych Przybyły i Szycha, 
na Zygmuntowskie docho-
dzili m.in. Roman Dębiński 
(Stal Poniatowa), Bolesław 
Mącik (Lublinianka via Avia 
Świdnik) , Andrzej Pop (Stal 
Kraśnik), a do kadry pierw-
szego zespołu stukali wy-
chowankowie Marek Lesz-
czyński, Krzysztof Wójtowicz, 
młodziutki Krzysztof Wit-
kowski, a przede wszystkim 
Waldemar Fiuta. Wzorem był 
Waldemar Wiater, który grun-
tował swoją pozycję w klubie 
już wcześniej. Na tej bazie 
zrodził się upragniony awans 
do ekstraklasy. A tam, w sezo-
nie 1980/81 na Motor czekała 
Arka, która po drugim awan-
sie trzymała fason.

Zaczęli na remis
Kolejne cztery konfronta-

cje toczyły się o najwyższą 

ligową stawkę, bo Motor w 
sezonie 1979/80 awanso-
wał do ekstraklasy, gdzie 
Arka grała nieprzerwanie 
od drugiego awansu. Gdy-
nianie czekali na lublinian 
z trenerem Bronisławem 
Waligórą już w czwartej 
kolejce.  Motor otrzepał 
się już częściowo z debiu-
tanckiej tremy. Po dwóch 
remisach zaliczył pierwsza 
pierwszoligowa wygraną 
z Odra Opole (1:0) i jechał 
z podniesionym czołem. 
Przegrał 1:2, a do remisu 
zabrakło szczęścia. Red An-
drzej Wawrzycki relacjono-
wał na łamach Sztandaru 
Ludu (1.09.1980 r.): - Pro-
wadzenie dla gospodarzy 
uzyskał w 23. min Bieliński. 
Była to bramka z rzutu kar-
nego podyktowanego zbyt 
pochopnie przez sędziego 
Mikołajewskiego z Płocka, 
za rzekomy faul Dębińskie-
go na Koryncie. Wyrównał 
w 32. min Bolesław Mącik. 
Zwycięską dla gospodarzy 
bramkę strzelił w 41 min 
Dybicz. 

A R K A :  W ł o d z i m i e r z 
Żemojtel – Pietrzykowski, 
Możejko, Franciszek Bochen-
tyn, Bieliński – Dybicz, Mi-
szewski, Kupcewicz – Krze-
wicki, Korynt, Wiesław Kwiat-
kowski (75 Sobczyk).

MOTOR: Zygmunt Kali-
nowski – Jerzy Szczeszak, 
Ryszard Chaberek, Dębiński, 
Wójtowicz – Tadeusz Cypka, 
Mącik, Fiuta, Pop (46 Jerzy 
Jagiełło) – Ireneusz Lorenc, 
Przybyła (75 Henryk Świę-
tek).

- Najbardziej sprawiedli-
wym wynikiem byłby remis – 
kontynuował red. Wawrzycki. 
– Podkreślili to na pomeczo-
wej konferencji obaj trenerzy. 
I skończyłoby się prawdopo-
dobnie na 2:2, gdyby Mącik 
w 72. min wykorzystał rzut 
karny, podyktowany za pod-

cięcie szarżującego z piłka 
Lorenca. Niestety, lublinia-
nin nie trafił w bramke.  (…) 
Była w tym spotkaniu  jesz-
cze jedna jedenastka, ta w 
23. min, pewnie zamieniona 
na bramkę. Znany z „symu-
lanckich” numerów Tomasz 
Korynt tym razem zdołał na-
brać sędziego. Przewrócił się 
o… własną nogę, symulując 
podcięcie, gdy tymczasem 
Dębiński nawet go nie do-
tknął. Żeby wyjaśnić tę spra-
wę do końca, cytuję słowa sę-
dziego-kwalifikatora: to była 
ewidentna pomyłka kolegi 
Mikołajewskiego.

Ramię w ramię, ale w dół
Rewanż to jedyna ekstra-

klasowa wygrana Motoru z 
Arką. Tuż po przerwie pro-
wadzenie dał Pop, podwyż-
szył Przybyła i lublinianie 
coraz spokojniej zbliżali się 
do celu, czyli w miarę spo-
kojnego utrzymanie. Na 
koniec sezonu obaj rywale 
zgromadzili po 28 pkt, lu-
blinianie skończyli w dzie-
siątce, a gdynianie na 11. 
pozycji (decydowały bez-
pośrednie mecze). Po roku 
znów sąsiadowali w tabeli, 
ale na pozycjach spadko-
wych. Motor potwierdził 
powszechną teorię, że dla 
beniaminka najtrudniejszy 
jest sezon po utrzymaniu i 
przepadł z kretesem (tamte 
realia również przypomnia-
łem w jednym z odcinków 
wspomnień). Dorobek dru-
żyny trenera Waligóry (w 
trzech końcowych spotka-
niach zespół prowadził T. 
Kamiński) to 19. pkt, a Arki 
(po Stanisławie Stachurze 
trenerską posadę zajmowa-
li Grzegorz Polakow, Zbi-
gniew Strzelecki i Konrad 
Araucz) – 22. pkt. Motor po-
wrócił do ekstraklasy już po 
roku, z trenerem Lesławem 
Ćmikiewiczem. Arka poza 
tą klasą spędziła 23. kolejne 
lata, częściowo także w 3. 
LIDZE. Obydwa spotkania 
wygrywał 1:0 Arka. Po lubel-
skim miała jeszcze nadzieję 
na utrzymanie.

Czekali ćwierć wieku
Po raz ostatni – nie licząc 

obecnych rozgrywek – Arka i 
Motor zagrały o punkty w se-
zonie 2007/08. To był burzli-
wy czas w obu klubach, choć 
na początek bardziej ucier-
pieli (zasłużenie) goście. W 
poprzednich rozgrywkach 
grali wprawdzie w ekstrakla-
sie, jednak korupcyjne grze-
chy zepchnęły gdynian pię-
tro niżej. Równolegle Motor z 
trenerem Ryszardem Kuźmą 

dopiął swego i po dekadzie 
z okładem Lublin ponownie 
oglądał 2. LIGĘ (ówczesną 
– po roku zmieniono na-
zewnictwo i druga stała się 
pierwszą, choć w praktyce 
niczego ta kosmetyczna po-
prawka nie zmieniła). Mecze 
Arki z Motorem zamykały 
rundy. Dwukrotnie wygra-
li przeciwnicy lublinian – u 
siebie 2:0 (Tomasz Mazur-
kiewicz 16, Łukasz Kowalski 
17), w rewanżu 2:1. Lubelski 
triumf pieczętował awans, 
zdobyty rzutem na taśmę 
(z trenerem Robertem Joń-
czykiem). Awansowały czte-
ry drużyny – Lechia i Śląsk 
Wrocław – zdecydowanie, a 
Arka i Piast Gliwice - z rów-
nym dorobkiem po 62 pkt; 
takim samym jak piąty Znicz 
Pruszków, który obszedł się 
smakiem. Motor skończył na 
12. pozycji (35 pkt). Gdynia-
nie rozpoczęli jednak roz-
grywki z 5-punktową karą za 
korupcyjne winy.

Zagrali w meczach 13-14
W ostatnim spotkaniu 

przed obecnym powrotem 
Motoru na zaplecze ekstra-
klasy wystąpili:

M OTO R :  Pr z e m y s ł a w 
Mierzwa, Damian Falisie-
wicz, Damian Ptaszyński, 
Maciej Kiciński, Michał Ma-
ciejewski, Rafał Król (82 Mar-
cin Syroka), Paweł Maziarz, 
Przemysław Żmuda, Kamil 
Stachyra (60 Kamil Król), 
Marcin Popławski (82 Paweł 
Kowalczyk), Daniel Koczon. 
W pierwszym spotkaniu grali 
także Piotr Karwan, Michał 
Płotka (75 – CZ. K.), Łukasz 
Misztal, Denis Laszko (73 
Kamil Stachyra), Paweł Tom-
czyk, Bernard Ocholeche (73 
Radosław Feliński), Piotr Prę-
dota, Mateusz Kołodziejski.

ARKA: Andrzej Bledzewski, 
Tomasz Sokołowski II, Paweł 
Weinar, Michał Łabędzki, 
Marek Baster (80 Łukasz 
Kowalski), Bartosz Karwan, 
Dariusz Ulanowski, Bartosz 
Ława, Piotr Bazler (59 Marcin 
Chmiest), Olgierd Moskale-
wicz, Grzegorz Niciński (90 
David Kalousek). W pierw-
szym spotkaniu grali także 
Krzysztof Sobieraj, Tomasz 
Mazurkiewicz, Radosław 
Wróblewski, Damian Nawro-
cik, Marcin Wachowicz.

Reprodukcje – Sztandar Ludu, po 
dwóch bardzo emocjonujących 
meczach Motoru i Arki
Publikacja oparta na materiałach 
do książki o ponad stuletniej 
historii piłki nożnej na Lubelszczyź-
nie przygotowywanej przez Dzien-
nik Wschodni i autora tekstu
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Świeżonka, golonka, żeberko
Oto Poniatowa na talerzu. Razem z Tomaszem Nieradką odkrywamy smak trzech kultowych dań, podawanych od 25 lat w 

Restauracji Pod Kogutem. Takich przepisów jeszcze nie podawaliśmy. Golonka jest poezją? Tak!

Waldemar Sulisz

Do poniatowskiej 
Restauracji Pod Ko-
gutem mam wielki 
sentyment, tak jak 

mam wieki szacunek do Je-
rzego, ojca Tomasza, kt ry 
przej dzia aj c w tym miej-
scu, jedn z najbardziej kul-
towych w czasach PRL knaj-
p z kuchni znan w ca ym 
wojew dztwie lubelskim. Do 
dzi nie zapomn historii, 
kiedy przysz o mi zaprosi na 
regionaln kolacj wysokie-
go urz dnika w Ministerstwie 
Kultury, kt ry chcia zje co
dobrego w terenie. Kiedy zo-
baczy w karcie jesiotra, zapy-
ta ze zdumieniem: Macie je-
siotra? wie ego jesiotra? -Tak 
- ze spokojem odpar a kelner-
ka. Zamawiamy - powiedzia
nasz go . Zjedli my po przy-
stawce, nagle do sali wszed
Jerzy Nieradka w rybackim 
stroju, trzymaj c na r kach 
pot nego jesiotra. - Czy ten 
mo e by ? - Tak - odpar ci-
chym g osem nasz warszaw-
ski go , kt ry z racji tego, e 
w ministerstwie zajmowa si
dyplomacj - z niejednego 
poleca chleb jad . 

Jesiotr w mietanie by
fantastyczny. - Ojciec ceni
prost , tradycyjn kuchni
na dobrych produktach. To 
ma smakowa tobie, twojej 
rodzinie, a potem go ciom 
- powtarza . Taty ju nie ma, 
ale gotujemy jak przyka-
za - m wi Tomasz Nierad-
ka, w a ciciel i szef kuchni 
Restauracji Pod Kogutem, 
kt ry zdecydowa si prze-
kaza naszym czytelnikom 
swoje rodzinne receptury. 
Zaczynamy od s ynnej wie-

onki z patelni, cz sto bra-
nej na przystawk . - W od-
dali s ycha piew ptak w, a 
powietrze wype nia zapach 
tradycji. To czas na przygo-
towanie ch opsko wie ego 
dania, kt re przeniesie Ci
w magiczny wiat smak w i 
wspomnie  - m wi Tomasz.

Chłopska świeżonka z patelni
Sk adniki: 50 dag świe ego 

mi sa wieprzowego ( opat-
ka, podgardle, w tr bka), 2 
cebule, pokrojone w pi rka, 
szczypta soli, szczypta aroma-
tycznego pieprzu.

Wykonanie: rozpocznij od 
u ycia najlepszego, wie ego 
mi sa, to jest klucz do praw-
dziwie wyj tkowego smaku. 
W du ym garnku rozgrzej 
odrobin oleju lub smalcu na 

rednim ogniu. Dodaj pokro-
jone w pi rka cebule i sma
je, a stan si mi kkie i de-
likatnie zrumienione. To jest 
punkt zwrotny, kt ry dodaje 

temu daniu charakterystycz-
nego smaku. Nast pnie dodaj 
kawa ki mi sa do garnka i 
delikatnie je obsma aj, aby 
zabezpieczy ich soczysto . 
Po chwili dodaj odrobin soli i 
aromatycznego pieprzu, kt re 
wzmocni smak i zapach. 
Zmniejsz ogie do minimum, 
przykryj garnek pokrywk i 
pozostaw wie onk do du-
szenia przez oko o 2-3 godzi-
ny. W tym czasie mi so powin-
no sta si mi kkie, soczyste i 
nasycone aromatem cebuli. 
Podawaj duszon  świe onk
z ulubionymi dodatkami, ta-
kimi jak ziemniaki czy kiszone 
og rki. To tradycyjne polskie 
danie, kt re od lat cieszy pod-
niebienia i serca wszystkich, 
kt rzy mieli okazj go spr bo-
wa . To danie przynosi ze sob
histori , tradycj i rado z 
jedzenia. Ciesz si ka dym 
k sem i pozw l, by smak wy-
pe ni Twoje wspomnienia!

Golonka spod Koguta
Sk adniki: Na peklowanie 

golonki: 1 golonka wieprzo-
wa przednia (ok. 1- 1,5 kg), 

20 dag soli,  10 dag cukru, 2 
y ki ziaren pieprzu, 4 li cie 

laurowe, 5 ziaren ziela an-
gielskiego, 3 z bki czosnku, 
obrane i rozgniecione. Na 
duszon golonk w wa-
rzywach: 2 cebule, 3 mar-
chewki, 3 pory, 2 ga zki 
rozmarynu, 2 marchewki, 1 
pietruszka, kawa ek selera, 
3 kulki ziela angielskiego, 2 
listki laurowe, 1 y ka soli, 1 
y ka miodu, 4 z bki czosn-

ku, oko o 2 y ek przyprawy 
uniwersalnej.

Wykonanie:  w du ym 
garnku zagotuj wod . Dodaj 
s l, cukier, pieprz, li cie 
laurowe, ziele angielskie i 
czosnek. Mieszaj, a s l i cu-
kier si rozpuszcz . Odstaw 
marynat do ostygni cia. 
Golonk umyj, osusz, a na-
st pnie zanurz j w mary-
nacie, upewniaj c si , e 
jest ca kowicie przykryta. 
Odstaw na 24-48 godzin w 
ch odnym miejscu. Wyjmij 
golonk z marynaty, do-
brze osusz. Dodaj warzywa. 
Gotuj w warzywach od 8 do 
10 godzin w temperaturze 

85 C, dzi ki czemu b dzie 
mi kka, rozp ywaj ca si w 
ustach i zachowa cenne war-
to ci od ywcze. Dopraw sol
i pieprzem wed ug w asnego 
smaku. Rozgrzej piekarnik 
do 200 stopni Celsjusza. Prze-

duszon golonk wraz 
z warzywami do naczynia 

aroodpornego. Zapiekaj w 
piekarniku przez oko o 15-20 
minut. Podawaj peklowan
golonk duszon w warzy-
wach i zapiekan z ulubiony-
mi dodatkami. Smacznego! - 
W Restauracji Pod Kogutem, 
gdzie marzenia kulinarnych 
podr y staj si rzeczywi-
sto ci , duszona w warzy-
wach golonka jest jak mu-
zyka dla podniebienia. Tu, 
w atmosferze przytulnej jak 
domowy ogr d, ka dy k s 
jest opowie ci o tradycji i 
pasji. Na talerzu serwowana 
jest z dum , niczym korono-
wany kr l, zachwycaj c go ci 
swoim aromatem i soczysto-

ci  - m wi Tomasz Nierad-
ka. A teraz przepis na s ynne 

eberka. To autorska wersja 
dania Tomasza. 

Żeberka duszone z sosem 
BBQ

Sk adniki: 1 kg eberek 
wieprzowych, 2 cebule, po-
krojone w plastry, 3 posie-
kane z bki czosnku, 2 mar-
chewki pokrojone w kostk , 
2 odygi selera pokrojone w 
kostk , 1 y ka oliwy, 1 y ka 
miodu, 1 y ka musztardy, 1 
y eczka suszonego oregano, 
1 y eczka s odkiej papryki, 1 
y eczka soli, 1 y eczka pie-
przu, 1 szklanka sosu BBQ 
(mo esz u y gotowego lub 
przygotowa w asny).

Wykonanie: w du ej misce 
wymieszaj mi d, musztar-
d , oregano, papryk , s l i 
pieprz, tworz c pyszn ma-
rynat . Dodaj eberka do 
miski i dok adnie wymieszaj, 
aby pokry je marynat . Po-
zw l eberkom odpocz
przez oko o 30 minut, aby 
smaki si przegryz y. W mi
dzyczasie rozgrzej oliw w 
du ym garnku na rednim 
ogniu. Dodaj cebul , czo-
snek, marchewki i seler, sma-

c je przez kilka minut, a
warzywa zmi kn i zaczn

wydobywa swoje aromaty. 
Nast pnie dodaj eberka do 
garnka i zrumie je z ka dej 
strony. Gdy eberka nabio-
r z ocistego koloru, zalej je 
sosem BBQ. Zmniejsz ogie
do minimum, przykryj gar-
nek pokrywk i gotuj na wol-
nym ogniu przez oko o 1,5 
- 2 godziny. Powoli duszone 

eberka stan si mi kkie 
i soczyste, a sos BBQ wnik-
nie w ka dy kawa ek mi sa, 
tworz c wyj tkowy smak. 
Podczas gotowania zanu-
rzaj eberka w sosie co jaki
czas, aby utrzyma je wilgot-
ne i aromatyczne. Mo esz 
r wnie skosztowa sosu i 
dostosowa go do swojego 
gustu, dodaj c wi cej przy-
praw lub s odkiego smaku. 
Gdy eberka s gotowe, wyj-
mij je z garnka i u na ta-
lerzu. Polej je dodatkowym 
sosem BBQ i udekoruj wie-

ymi zio ami. Mo esz poda
je jako g wne danie z ulu-
bionymi przystawkami lub 
poda je na grillowanej bu ce 
jako pyszny burger. Ciesz si
tym wyj tkowym smakiem i 
delektuj si ka dym k sem!

Deska dobroci, deska 
kultury

Ukoronowaniem smak w 
w Restauracji Pod Kogutem 
jest deska dobroci. Na drew-
nianej niecce podaje si

wie onk , dwie golonki, e-
berka. - Do tego wyk adamy 
na desk nasz kaszank z 
patelni, robion na miejscu, 
kie bas z grilla, pieczony 
karczek, opiekane ziemnia-
ki i zestaw pierog w w kilku 
smakach, na mniejszej desce 
kiszone og rki, bukiet sur
wek, osobno dodatki: musz-
tard i chrzan - m wi Tomasz 
Nieradka. 

Zamawiaj c ow desk
smak w, mo emy mie wy-
obra enie o staropolskich 
ucztach. Pami tam, jak 
przysz o mi w Restauracji 
Pod Kogutem dobre zje
z Maestro Jeanem Bosem i 
profesorem Fabio Parase-
coli. To redaktor kilkuto-
mowej syntezy „A Cultural 
History of Food”, wieloletni 
wsp pracownik w oskie-
go czasopisma „Gambero 
Rosso” oraz profesor Food 
Studies na New York Uni-
versity. Razem z Tomaszem 
opowiadali my naszym go-

ciom o tradycjach lokalnej 
kuchni ziemi lubelskiej, o 
przekazywaniu tradycji i o 
wielkiej i barwnej historii, 
kt ra za jedzeniem stoi. - 
Zgadza si , bo jedzenie to 
kultura - powiedzia prof. 
Fabio Parasecoli.

Asia Stępień i Tomasz Nieradka z 
Restauracji Pod Kogutem: Ciesz się 
każdym kęsem i pozwól, by smak 
wypełnił Twoje wspomnienia!

FOT. WALDEMAR SULISZ
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DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

014824L01-A

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Wszelkie przeróbki 
adaptacja pomieszczeń,  
usługi z dofinansowania przez 
PEFRON  za pośrednictwem 
MOPR, tel. 501-035-412.

040624L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia, 
naprawa protez, protetyka, 
chirurgia, implanty; ul. 
Hipoteczna 2, tel. 81 743 62 
60; ul. Staszica 8, tel. 81 534 
62 60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w ramach 
NFZ, ul. Staszica 8, Lublin, tel. 
603-593-654

044024L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

169323L01-A

piątek 12 kwietnia 2024

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, ubrań, 
sprzątanie piwnic, strychów, 
garaży, domów po lokatorach i 
zmarłych i inne. Wycinka 
drzew, podcinanie, karczowa-
nie  koszenie i  sprzątanie 
działek, wywóz gałęzi,  prace 
rozbiórkowe (stare domy, sto-
doły, komórki, szklarnie itp.) . 
Odśnieżanie dachów i inne.  
Całe województwo od 8 do 21, 
514-299-106.

022924L01-A

SPRZĄTANIE piwnic, strychów, 
garaży, stodół, komórek, 
mieszkań, domów i innych po-
mieszczeń. Wywóz zbędnych 
rzeczy takich jak : gruz, gałę-
zie, śmieci po budowie i re-
moncie, okien, złomu, desek, 
korzeni, odpadów bio, mebli 
oraz innych nie potrzebnych 
rzeczy. Dodatkowo zajmujemy 
się rozbiórką wszelkich budyn-
ków. Swoje prace oferujemy 
również w zakresie wycinki 
oraz podcinki drzew usuwania 
korzeni,niwelacji terenu,ko-
szenia trawników, przygotowa-
nie działek pod sprzedaż lub 
budowę, karczowanie terenu o 
inne prace. Działamy na tere-
nie całego województwa lubel-
skiego, tel. 510538557

038624L01-A

MOTORYZACJA

HANDEL

RZEŹNIA KUPI BYDŁO  
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

050024L01-A

ZŁOM-WTÓR
Kolejowa 58, Kraśnik

tel. 730555000

www.zlom-wtor.pl

 gwarantujemy

konkurencyjne ceny

 płacimy gotówką

 odbiór własnym transportem

 wydajemy komplet 

dokumentów 

do wyrejestrowania

 prowadzimy sprzedaż 

 części używanych

KASACJA
POJAZDÓW

SKUP AUT

P4535

KASACJA
POJAZDÓW

Przyjmowane są przez:

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 

na dzień następny zamawiać można do godz. 15.00

• Lublin,  tel. 81 46 26 820 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

in626

Zarząd Chełmskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Chełmie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie wzmocnienia 

ścian szczytowych wraz z malowaniem elewacji budynku 
mieszkalnego Chełmskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Chełmie 

przy ul. Wołyńska 18 a.

 Warunki wymagane od oferentów oraz kryteria oceny ofert zawarte 
zostały w Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia, którą można 
pobrać ze strony internetowej Zamawiającego: www.chsmchelm.pl 
lub otrzymać w Dziale Technicznym CHSM w Chełmie przy ul. Lwowskiej 
51 III p. pokój 312 w cenie 50,00 zł + VAT.
 Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w pieniądzu 
w wysokości 1.000,00 zł (słownie: jeden tysiąc zł 00/100) w terminie do 
dnia 25.04.2024 r. na konto bankowe Zamawiającego: PKO  S.A. Nr 10 1240 
2223 1111 0000 3577 8947. Liczy się data wpływu kwoty wadium na wska-
zane konto.

Oferty należy składać w Sekretariacie Chełmskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Chełmie przy ul. Lwowskiej 51, 22-100 Chełm, 
II p. pokój 209 w terminie do dnia 25.04.2024 r. do godz. 1430. 

 Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie CHSM w Chełmie przy ul. Lwowskiej 
51, 22-100 Chełm pok. nr 208, II piętro w dniu 26.04.2024 r. o godz. 1215. 
 Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem tel. 82 565 77 51 
wew. 337.
 Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
bądź unieważnienia przetargu w każdym czasie bez podania przyczyny.

in627

Krasnostawska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Krasnymstawie 

ogłasza ponownie przetarg ofertowy nieograniczony w dniu 
26.04.2024 roku o godz. 10.00 na dostawę miału węglowego 

(węgla kamiennego kraj pochodzenia Polska z gwarancją dostaw 
z kopalni) w 2024 roku w klasie A 22-23/18/0,8, sortyment MIIA, 

typ 31lub 32 w ilości 6 000 ton. 
Specyfikację istotnych warunków zamówienia wraz z umową wzorcową 

na dostawę miału węglowego można nabyć w biurze Spółdzielni (sekreta-
riat) a także uzyskać dodatkowe informacje (tel. 82 576 28 11). Ze specyfika-
cją istotnych warunków zamówienia oraz umową wzorcową można  zapo-
znać się także na stronie internetowej Spółdzielni ksmkrasnystaw.pl. 

Przystępujący do przetargu powinien wpłacić wadium w wysokości 
50 000 złotych na rachunek 16 8200 0008 2001 0009 1170 0001. Wadium 
przepada w przypadku, jeżeli Oferent, którego oferta została wybrana 
odmówi podpisania umowy wzorcowej dołączonej do specyfikacji w 
terminie 7 dni od daty zawiadomienia o wyborze oferty. Oferty wraz z 
potwierdzeniem wpłaty wadium należy składać do dnia 26.04.2024 roku 
do godz. 900 w biurze Spółdzielni ul. Okrzei 25. 

Oferty wariantowe nie będą rozpatrywane.  Krasnostawska Spółdziel-
nia Mieszkaniowa  zastrzega sobie prawo do zamknięcia  przetargu bez 
dokonania wyboru Oferenta.

in628

Syndyk sprzeda szklarnie k. Opola Lubelskiego
Syndyk ogłasza sprzedaż kompleksu nieruchomości o pow. 7,49 ha 

zabudowanych szklarniami w m. Osiny k. Opola Lubelskiego 
za cenę nie niższą niż 3 112 420,20 zł.

Oferty należy składać do dnia 17 maja 2024 r. godz. 15:00 
(decyduje data wpływu) na adres: Łukasz Błaszczuk, 

syndyk masy upadłości, ul. Łowicka 51/32, 02-535 Warszawa.
Regulamin sprzedaży oraz operat szacunkowy dostępne są na stronie 

internetowej http://blaszczuk.pl/syndyk-sprzeda/nieruchomosci/ 
oraz po uprzednim zgłoszeniu zapytania na adres e-mail: m.malaszek@

blaszczuk.pl oraz pod numerem telefonu +48 22 299 22 54.

in615

BURMISTRZ KAZIMIERZA DOLNEGO 
informuje, że:

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Kazimierz Dolny przy ul. Rynek 
12 oraz na stronie internetowej BIP Urzędu Miasta Kazimierz Dolny w 

zakładce Nieruchomości pod adresem: https://umkazimierzdolny.bip.
lubelskie.pl/index.php?id=128  

został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w najem, położonych w obrębie: Kazimierz 

Dolny – obszar miejski dotyczący działek nr 801/30, 850. 

in613

Załącznik do zlecenia z dnia 05.04.2024 r.
FN. 6845.27.2024.MT

INFORMACJA
Burmistrz Józefowa podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy 

ogłoszeń w budynku Urzędu Miejskiego w Józefowie przy ul. Kościuszki 
37, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Józefowie, na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej http://umjozefow.bip.lubelskie.pl oraz 
w sposób zwyczajowo przyjęty na okres 21 dni tj. od dnia 10.04.2024 r. 

został zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do dzierżawy znajdującej się na działce nr 67 
w obrębie ewidencyjnym Majdan Nepryski.

in611

OBWIESZCZENIE STAROSTY 
BIALSKIEGO
z dnia 8 kwietnia 2024 r.

Na podstawie art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) w związku z 
art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zm.), 

Starosta Bialski zawiadamia, 
że w dniu 8 kwietnia 2024 r. wydano decyzję Nr MP/4/24, 
znak: AB.M.6740.41.2024.AK o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej obejmującej rozbudowę drogi gminnej 
nr 101478L ul. Podleśna w miejscowości Rzeczyca od km 

0+000 do km 1+767, na działce nr ew. 1072 w obrębie 
ewidencyjnym 0024 Rzeczyca, jednostka ewidencyjna 

060110_2 Międzyrzec Podlaski - Gmina, stanowiącej istniejący 
pas drogowy, na działkach nr ew. 1101/1, 1102/1, 1103/44, 
1103/46, 1103/48, 1104/1, 1105/4, 1105/6, 1105/8, 1106/1, 
1109/7, 1109/9, 1110/1, 1111/5, 1112/11, 1112/13, 1113/1, 

1114/1, 1115/1, 1116/1, 1117/1, 1118/1, 1119/1, 1122/1, 
1123/3, 1124/1, 1125/1, 1126/1, 1127/1, 1130/1, 1131/4, 
1131/6, 1131/8, 1132/3, 1133/3, 1134/7, 1135/4, 1136/1, 
1137/6, 1138/1, 1140/1, 1141/1, 1141/3, 1142/1, 1143/1, 
1144/1, 1145/5, 1145/7, 1145/9, 1146/1, 1147/3, 1148/1, 

1149/1, 1151/1, 1154/1 i 1155/1 w obrębie ewidencyjnym 
0024 Rzeczyca, jednostka ewidencyjna 060110_2 Międzyrzec 

Podlaski - Gmina, przeznaczonych pod drogę, na działkach 
nr ew. 959, 1115/2 i 1156 w obrębie ewidencyjnym 0024 
Rzeczyca, jednostka ewidencyjna 060110_2 Międzyrzec 

Podlaski - Gmina, z których korzystanie będzie ograniczone 
na czas prowadzenia robót.

Zgodnie z art. 49 K.p.a. w przypadku zawiadomienia stron przez 
obwieszczenie, doręczenie uważa się za dokonane po upływie 
czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.
Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej znajduje 
się do wglądu w siedzibie tutejszego urzędu tj. Starostwo Powia-
towe w Białej Podlaskiej Oddział Zamiejscowy w Międzyrzecu 
Podlaskim, ul. Warszawska 32, 21-560 Międzyrzec Podlaski, pok. 8 
od poniedziałku do piątku w godzinach pracy urzędu.
Od wyżej wymienionej decyzji służy odwołanie do Wojewody 
Lubelskiego za moim pośrednictwem w terminie 14 dni od dnia 
jej doręczenia.

in612

O G Ł O S Z E N I E

BURMISTRZ TYSZOWIEC INFORMUJE, 
że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Tyszowcach od dnia 9 kwietnia 2024 roku na okres 21 dni 

został wywieszony wykaz nieruchomości położonej w Tyszowcach 
przeznaczonej do oddania w dzierżawę.

Szczegółowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać na tablicy ogłoszeń  tutejszego Urzędu 
Miejskiego lub pod telefonem ( 084)  66-12-135 oraz na stronie internetowej Urzędu - www.tyszowce.pl 

i w BIP  na stronie http://umtyszowce.bip.lubelskie.pl

in625

Zarząd Chełmskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Chełmie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 

schodów zewnętrznych przed wejściem do klatek schodowych 
wielorodzinnych budynków mieszkalnych w zasobach Osiedla 
„Słoneczne” Chełmskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Chełmie.

 Warunki wymagane od oferentów oraz kryteria oceny ofert zawarte 
zostały w Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia, którą można 
pobrać ze strony internetowej Zamawiającego: www.chsmchelm.pl 
lub otrzymać w Dziale Technicznym CHSM w Chełmie przy ul. Lwowskiej 
51 III p. pokój 312 w cenie 50,00 zł + VAT.
 Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w pieniądzu 
w wysokości 5.000,00 zł (słownie: pięć tysięcy zł 00/100) w terminie do 
dnia 25.04.2024 r. na konto bankowe Zamawiającego: PKO S.A. Nr 10 1240 
2223 1111 0000 3577 8947. Liczy się data wpływu kwoty wadium na wska-
zane konto.

Oferty należy składać w Sekretariacie Chełmskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Chełmie przy ul. Lwowskiej 51, 22-100 Chełm, 
II p. pokój 209 w terminie do dnia 25.04.2024 r. do godz. 1430. 

 Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie CHSM w Chełmie przy ul. Lwowskiej 
51, 22-100 Chełm pok. nr 208, II piętro w dniu 26.04.2024 r. o godz. 1205. 
 Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem tel. 82 565 77 51 
wew. 337.
 Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
bądź unieważnienia przetargu w każdym czasie bez podania przyczyny.

RZEŹNIA KUPI BYDŁO  
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

012724L01-A

SKUP BYDŁA 
POURAZOWEGO TEL 
884 825 312

038724L01-A

PRACA

ZATRUDNIĘ pomoc kuchenną, 
praca w okolicach Warszawy. 
Gwarantuję mieszkanie. Tel. 
660 795 386.

045224L01-A

ZATRUDNIĘ małżeństwo: pani 
do kuchni, pan jako pracownik 
gospodarczy, praca w 
okolicach Warszawy. 
Gwarantuję mieszkanie. Tel. 
660 795 386.

045224L01-B

RÓŻNE

ODDAM klacz Gracja do dys-

pozycji w zamian za codzienne 

karmienie x2 (15 minut) kla-

czy i nasadka w czasie mojej 

nieobecności. Możliwość ko-

rzystania z domku. Możliwe 

wypady w teren , z czasem też 

bryczka. Ogrodzenie ok 1.2ha. 

Janowice kol 82. 

Tel793356476.
043424L01-A
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TEATRY:
TEATR STARY (ul. 
Jezuicka 18): PIĄTEK: 
Śmierć komiwojażera 
– 19.00; SOBOTA: 

Śmierć komiwojażera – 17.00
TEATR OSTERWY (ul. Narutowicza 17): 
PIĄTEK: Wielki człowiek do małych 
interesów – 11.00, 19.00; Sonata 
Kreutzerowska – 17.00; SOBOTA: 
Wielki człowiek do małych interesów 
– 19.00; Sonata Kreutzerowska – 
17.00; NIEDZIELA: Wielki człowiek do 
małych interesów – 18.00; Sonata 
Kreutzerowska – 16.00
OPERA LUBELSKA (ul. Curie-
Skłodowskiej 5): SOBOTA: Hallo 
Szpicbródka – 18.00; NIEDZIELA: 
Hallo Szpicbródka – 17.00
TEATR ANDERSENA (plac Teatralny 1): 
SOBOTA NIEDZIELA: Bestia – 17.00
CENTRUM KULTURY (ul. Peowiaków 
12): PIĄTEK SOBOTA: Dekalog 
Teatralny: Hańba – 18.00; Dekalog 
Teatralny: Pod lodem – 20.00; 
NIEDZIELA: Dekalog Teatralny: Hańba 
– 15.00; Dekalog Teatralny: Pod lodem 
– 17.00;
FILHARMONIA LUBELSKA (ul. 
Curie-Skłodowskiej 5): PIĄTEK: VII 
Międzynarodowy Festiwal Braci 
Wieniawskich. Koncert Symfoniczny M. 
Bruch / H. Berlioz – 19.00; NIEDZIELA: 
Recital Organowy Romana Peruckiego 
– 17.00

KINA:
CINEMA CITY PLAZA 
(ul. Lipowa 13): PIĄTEK 
SOBOTA NIEDZIELA: 

Budda. Dzieciak ‚98 – 18.10; 20.10; 
Civil War – 12.10; 14.40; 17.10; 19.35; 
22.00; Czerwone Maki – 15.50; 18.30; 
21.10; Diuna: część druga dubbing – 
10.30; Diuna: część druga – 11.00; 
14.20; 17.40; 21.00; Gozzilla i Kong: 
Nowe Imperium dubbing – 11.45; 
13.10; 16.20; Gozzilla i Kong: Nowe 
Imperium 3D dubbing – 13.50;  
Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
– 15.40; 19.30; 22.00; Katak. 
Podwodna Przygoda – 10.10; Kobieta 
Z... – 21.00; Kung Fu Panda 4 dubbing 
– 10.20; 12.30; 14.40; 16.50; Omen: 
Początek – 18.50; 21.20; Perfect Days 
– 19.00; 21.40; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu dubbing – 12.00; 
14.30; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu – 17.00; 22.00; Strefa Interesów 
– 16.30; Szkoła Magicznych Zwierząt. 
Tajemnica Szkolnego Podwórka – 
11.10; 13.30; Tylko Nie Ty – 18.50; Za 
Duży Na Bajki 2 – 11.00; 14.20 
CINEMA CITY FELICITY (al. Witosa 32): 
PIĄTEK: Budda. Dzieciak ‚98 – 18.40; 
20.35; 22.30; Civil War – 11.00; 
13.30; 16.00; 18.30; 21.00; Civil War 
4DX – 14.30; 17.00; 19.30; 22.00; 
Czerwone Maki – 09.30; 16.15; 
18.50; 21.25; Diuna: część druga 
dubbing – 14.50; Diuna: część druga 
– 11.30; 18.10; 21.30; Gdy Rodzi Się 
Zło – 19.40; 22.30; Gozzilla i Kong: 
Nowe Imperium dubbing – 11.30; 
14.00; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
4DX dubbing – 12.00; Gozzilla i 
Kong: Nowe Imperium – 19.00; 
Kobieta Z... – 21.50; Kung Fu Panda 4 
dubbing – 11.00; 12.20; 13.10; 15.20; 
17.30; Lupin III: Zamek Cagliostro 
– 14.50; 16.30; Omen: Początek – 
16.40; 19.10; 21.45; Perfect Days 
– 17.10; 19.50; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu dubbing – 13.45; 
16.20; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu – 21.30; Strefa Interesów – 
11.30; Szkoła Magicznych Zwierząt. 
Tajemnica Szkolnego Podwórka 
– 11.20; 13.50; Za Duży Na Bajki 
2 – 12.40; 14.30 SOBOTA: Budda. 
Dzieciak ‚98 – 18.40; 20.35; Civil War 
– 11.00; 13.30; 16.00; 18.30; 21.00; 
Civil War 4DX – 14.30; 17.00; 19.30; 
22.00; Czerwone Maki – 16.15; 18.50; 
21.25; Diuna: część druga dubbing – 
14.50; Diuna: część druga – 11.30; 
18.10; 21.30; Gdy Rodzi Się Zło – 
19.40; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
dubbing – 11.30; 14.00; Gozzilla i 
Kong: Nowe Imperium 4DX dubbing – 
12.00; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
– 19.00; Kobieta Z... – 21.50; Kung 
Fu Panda 4 dubbing – 10.10; 10.40; 
12.20; 12.50; 15.00; 17.30; Lupin 

III: Zamek Cagliostro – 12.50; 16.30; 
Omen: Początek – 16.40; 19.10; 
21.45; Perfect Days – 17.10; 19.50; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu 
dubbing – 13.45; 16.20; Pogromcy 
Duchów: Imperium Lodu – 21.30; 
Strefa Interesów – 11.30; Suga 
Agust D Tour D-Day The Movie – 
15.00; Szkoła Magicznych Zwierząt. 
Tajemnica Szkolnego Podwórka 
– 11.20; 13.50; Za Duży Na Bajki 
2 – 10.40; 14.30 NIEDZIELA: Budda. 
Dzieciak ‚98 – 18.40; 20.35; Civil War 
– 11.00; 13.30; 16.00; 18.30; 21.00; 
Civil War 4DX – 14.30; 17.00; 19.30; 
22.00; Czerwone Maki – 16.15; 18.50; 
21.25; Diuna: część druga dubbing – 
14.50; Diuna: część druga – 11.30; 
18.10; 21.30; Gdy Rodzi Się Zło – 
19.40; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
dubbing – 11.30; 14.00; Gozzilla i 
Kong: Nowe Imperium 4DX dubbing – 
12.00; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
– 19.00; Kobieta Z... – 21.50; Kung 
Fu Panda 4 dubbing – 10.10; 10.40; 
12.20; 13.10; 15.20; 17.30; Lupin 
III: Zamek Cagliostro – 14.50; 16.30; 
Omen: Początek – 16.40; 19.10; 
21.45; Perfect Days – 17.10; 19.50; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu 
dubbing – 13.45; 16.20; Pogromcy 
Duchów: Imperium Lodu – 21.30; 
Strefa Interesów – 11.30; Szkoła 
Magicznych Zwierząt. Tajemnica 
Szkolnego Podwórka – 11.20; 13.50; 
Za Duży Na Bajki 2 – 10.30; 12.40; 
14.30
MULTIKINO (Galeria Olimp, al. Spółdziel-
czości Pracy 36b): PIĄTEK: Biała Odwaga 
– 12.40; Budda. Dzieciak ‚98 – 10.00; 
13.15; 19.55; 22.00; Civil War – 12.35; 
15.10; 17.45; 20.20; Czerwone Maki – 
14.50; 17.35; 20.30; Diuna: część druga 
dubbing – 13.30; Diuna: część druga  
– 16.00; 17.00; 19.30; 20.20; Film Dla 
Kosmitów – 11.15; Gozzilla i Kong: Nowe 
Imperium dubbing – 14.30; 15.20; 
17.10; Kung Fu Panda 4 dubbing – 10.15; 
11.15; 13.35; 15.55; Lupin Trzeci: Zamek 
Cagliostro – 20.00; Omen: Początek 
– 18.15; 21.00; Perfect Days – 10.00; 
20.40; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu dubbing – 12.05; 15.20; Pogromcy 
Duchów: Imperium Lodu – 18.00; Suga 
Agust D Tour D-Day The Movie – 18.00; 
Szkoła Magicznych Zwierząt. Tajemnica 
Szkolnego Podwórka – 10.15; Za Duży Na 
Bajki 2 – 10.00; 12.00; 13.40 SOBOTA: 
Biała Odwaga – 12.40; Budda. Dzieciak 
‚98 – 11.25; 12.55; 19.25; 21.30; Civil 
War – 12.35; 15.10; 17.45; 20.20; 
Czerwone Maki – 14.50; 17.25; 20.35; 
Diuna: część druga dubbing – 13.30; 
Diuna: część druga  – 16.00; 17.00; 
19.30; 20.10; Film Dla Kosmitów – 
10.55; Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
dubbing – 11.50; 14.30; 17.10; Gozzilla 
i Kong: Nowe Imperium – 19.50; Kicia 
Kocia Na Pikniku – 10.00; Kung Fu 
Panda 4 dubbing – 10.15; 11.15; 13.35; 
15.55; Omen: Początek – 18.15; 21.00; 
Perfect Days – 20.40; Pogromcy Du-
chów: Imperium Lodu dubbing – 11:55; 
15.20; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu – 18.00; Suga Agust D Tour D-Day 
The Movie – 15.00; 17.30; Szkoła Ma-
gicznych Zwierząt. Tajemnica Szkolnego 
Podwórka – 10.15; Za Duży Na Bajki 2 – 
11.20; 13.40 NIEDZIELA: Biała Odwaga 
– 12.40; Budda. Dzieciak ‚98 – 11.25; 
12.55; 18.25; 20.30; Civil War – 12.35; 
15.10; 17.45; 20.20; Czerwone Maki 
– 14.40; 17.25; 20.30; Diuna: część 
druga dubbing – 13.30; Diuna: część 
druga  – 16.00; 17.00; 19.30; 20.10; 
Film Dla Kosmitów – 10.00; Gozzilla i 
Kong: Nowe Imperium dubbing – 10.40; 
13.20; 18.15; Gozzilla i Kong: Nowe Im-
perium – 20.50; Kicia Kocia Na Pikniku 
– 10.00; Kinomaestro.pl sezon 2023-24: 
Perichola Z Theatre Des Champs-Ely-
sees - 15.00; Kung Fu Panda 4 dubbing 
– 10.15; 11.15; 13.35; 15.55; Lupin 
Trzeci: Zamek Cagliostro – 16.00;  Omen: 
Początek – 17.50; 20.35; Perfect Days 
– 20.40; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu dubbing – 12.00; 15.20; Pogromcy 
Duchów: Imperium Lodu – 18.00; Suga 
Agust D Tour D-Day The Movie – 14.00; 
Szkoła Magicznych Zwierząt. Tajemnica 
Szkolnego Podwórka – 10.15; Za Duży Na 
Bajki 2 – 10.25; 11.40
KINO BAJKA (UL. Radziszewskiego 8): 
PIĄTEK: Zagadka Klary Muu – 10.45; 

Szkoła Magicznych Zwierząt. Tajemnica 
Szkolnego Podwórka – 11.00; 13.00; 
Civil War – 15.00; 19.45; Czerwone 
Maki – 15.15; Perfect Days – 17.15; 
20.00; Strefa Interesów – 17.45; SO-
BOTA NIEDZIELA: Zagadka Klary Muu – 
13.45;  Szkoła Magicznych Zwierząt. Ta-
jemnica Szkolnego Podwórka – 13.00; 
Civil War – 15.00; 19.45; Czerwone 
Maki – 15.15; Perfect Days – 17.15; 
20.00; Strefa Interesów – 17.45
CENTRUM KULTURY (ul. Peowiaków 
12): PIĄTEK: Anselm – 18.00; Pokój 
nauczycielski – 20.00; SOBOTA: Pokój 
nauczycielski – 18.00; Mur – 20.00; 
NIEDZIELA: Mur – 17.00; Pokój nauczy-
cielski – 19.15
CENTRUM SPOTKANIA KULTUR (plac 
Teatralny 1): SOBOTA: Strefa interesów 
– 19.00; NIEDZIELA: Strefa interesów 
– 19.00
PUŁAWY SYBILLA (ul. Partyzantów 
6): PIĄTEK: Czerwone Maki – 20.30; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu 
dubbing – 15.30; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu – 18.00; SOBOTA NIE-
DZIELA: Czerwone Maki – 20.00; Film 
Dla Kosmitów – 12.00; 13.30; Pogrom-
cy Duchów: Imperium Lodu dubbing 
– 15.00; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu – 17.30;
BIAŁA PODLASKA – MERKURY (ul. 
Brzeska 43): PIĄTEK: Czerwone Maki 
– 20.00; Kung Fu Panda 4 dubbing – 
15.45; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu dubbing – 17.45; SOBOTA NIE-
DZIELA: Czerwone Maki – 17.00; Film 
Dla Kosmitów – 13.25; Kung  u Panda 
4 dubbing – 11.30; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu dubbing – 19.30; Za 
Duży Na Bajki 2 – 15.00;
ŚWIDNIK – LOT (al. Lotników Polskich 
24): PIĄTEK: Czerwone Maki – 15.30; 
Godzilla i Kong: Nowe Imperium – 17.45; 
Civil War – 20.00; SOBOTA: Zestaw 
BAJEK 13.04.2024 – 14.00; Gozzilla i 
Kong: Nowe Imperium dubbing – 15.30; 
Civil War – 17.45; Czerwone Maki – 
20.00; NIEDZIELA: Podróże z Albertem – 
12.30; Godzilla i Kong: Nowe Imperium 
– 14.00; Czerwone Maki – 16.30; Civil 
War – 19.00
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. Odrodzenia 9): 
PIĄTEK: Civil War – 18.00; 20.30; Czer-
wone Maki – 09.15; 17.30; Omen: Po-
czątek – 20.00; Perfect Days – 20.00; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu dub-
bing – 17.00; Pogromcy Duchów: Impe-
rium Lodu – 19.45; Szkoła Magicznych 
Zwierząt. Tajemnica Szkolnego Podwór-
ka – 17.30 SOBOTA: Civil War – 18.00; 
20.30; Czerwone Maki – 15.00; 17.30; 
Omen: Początek – 17.15; 20.00; Perfect 
Days – 19.30; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu dubbing – 14.30; 17.00; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu – 
19.45; Szkoła Magicznych Zwierząt. 
Tajemnica Szkolnego Podwórka – 15.00 
NIEDZIELA: Civil War – 18.00; 20.30; 
Czerwone Maki – 15.30; 17.30; Omen: 
Początek – 17.15; 20.00; Perfect Days 
– 19.30; Pogromcy Duchów: Imperium 
Lodu dubbing – 14.30; 17.00; Pogromcy 
Duchów: Imperium Lodu – 19.45; 
Szkoła Magicznych Zwierząt. Tajemnica 
Szkolnego Podwórka – 14.00; 14.15
LUBARTÓW – LEWART (ul. Rynek II): 
PIĄTEK: Gozzilla i Kong: Nowe Imperium 
– 17.30; Civil War – 20.00; NIEDZIELA: : 
Gozzilla i Kong: Nowe Imperium – 17.30; 
Civil War – 20.00; Szkoła Magicznych 
Zwierząt. Tajemnica Szkolnego Podwór-
ka – 15.30
ŁUKÓW - ŁOK (ul. Wyszyńskiego 20): 
PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA: Szkoła Ma-
gicznych Zwierząt. Tajemnica Szkolnego 
Podwórka – 16.00; Czerwone Maki – 
18.00; Kobieta z… - 20.15
CHEŁM – ZORZA (ul. Strażacka 2): 
PIĄTEK: Civil War – 20.45; Film dla 
kosmitów – 14.00; Pogromcy Duchów: 
Imperium Lodu – 18.15; Szkoła Magicz-
nych Zwierząt. Tajemnica Szkolnego 
Podwórka – 16.00 SOBOTA: Civil War 
– 19.30; Film dla kosmitów – 13.15; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu – 
17.00; Powołany 2 – 15.00;  Szkoła Ma-
gicznych Zwierząt. Tajemnica Szkolnego 
Podwórka – 11.00; SOBOTA: Civil War 
– 19.30; Film dla kosmitów – 13.15; 
Pogromcy Duchów: Imperium Lodu – 
17.00; Powołany 2 – 15.00;  Szkoła Ma-
gicznych Zwierząt. Tajemnica Szkolnego 
Podwórka – 12.45

C O  •  G D Z I E  •  K I E D Y

Koncertowy weekend
w Zgrzycie

Najlepszy polski tekściarz (Spięty), legendy death metalu (Disharmonic 
Orchestra, Blood), a na koniec największe polskie przeboje w swingowych 
aranżacjach (Główny Zawór Jazzu). Wszystko to już w najbliższy weekend, 

w lubelskiej Fabryce Kultury Zgrzyt

PIĄTEK (12 KWIETNIA) 
Hubert „Spięty” Dobaczew-
ski to rodzynek na polskiej 
scenie muzycznej. Gitarzy-
sta, wokalista, producent 
ale przede wszystkim autor 
tekstów. Obdarzony wrażli-
wością, świetnym zmysłem 
obserwacji, talentem do 
opowiadania niebanalnych 
historii, ale też dystansem 
do świata i samego siebie 
oraz poczuciem humoru. 
Od czasu gdy jego macie-
rzysta formacja Lao Che 
postanowiła zrobić sobie 
artystyczną pauzę, Spię-
ty nie marnuje tego czasu 
tworząc autorską muzykę. 
W ciągu 15 lat wydał trzy 
solowe płyty: „Antyszanty”, 
„Black mental” oraz wydany 
w ubiegłym roku album „He-

artcore”. Początek o 18:00. 
Bilety: https://sklep.ebilet.
pl/404198066556502020

SOBOTA (13 KWIETNIA) 
Blast Fest vol. I Podczas 
pierwszej edycji festiwalu w 
Lublinie zagrają: Disharmo-
nic Orchestra, Blood, Inhu-
me, Squash Bowels, Epitome, 
Łeb Prosiaka, Putrid Evil i HIV. 
Na scenie zaprezentują się 
dwa legendarne składy, które 
swoje największe sukcesy od-
nosiły w latach 90. Pierwszy 
z nich, Disharmonic Orche-
stra grał trasy koncertowe z 
samymi tuzami gatunku. Po 
latach nieobecności na rynku 
wrócili w innym stylu ale 
nadal jest agresywnie. Bloo 
to kolejny band, którego nie 
trzeba przedstawiać. Ponad 
30 lat na scenie i po raz pierw-

szy w Polsce. Początek festi-
walu o godzinie 17.00. Bilety: 
https://eventon.click/.../
blast-fest-vol-i-disharmo-
nic.../

NIEDZIELA (14 KWIET-
NIA) Główny Zawór Jazzu to 
energiczny projekt łączący 
szeroko pojęty jazz z mu-
zyką pop. Znane, polskie 
przeboje przedstawione są 
w swingowych aranżacjach, 
które zabiorą nas do zady-
mionych klubów jazzowych 
lat 30-tych, 40-tych i 50-tych. 
Ośmioosobowy skład z Po-
znania łamie bariery między-
gatunkowe w utworach ta-
kich gwiazd jak Monika Brod-
ka, Kayah czy Perfect i wielu 
innych. Początek o godzinie 
18.00. Bilety do nabycia na 
kupbilecik.pl.

„Halo Szpicbródka”
13 i 14 kwietnia Opera Lubelska zaprasza na musical „Halo Szpicbródka”

D w u d z i e s t o l e c i e 
m i ę d z y w o j e n -
ne, Warszawa. W 
Teatrzyku rewio-

wym „Czerwony Młyn” nie 
dzieje się dobrze – widow-
nia świeci pustkami, brak 
pieniędzy na wypłaty dla 
artystów. Z pomocą przy-

chodzi inżynier Fred Kam-
pinos, bo... kocha Teatr? 
Bardziej od tego, co dzieje 
się na scenie, interesuje 
pobliski Bank... Filmowa 
wersja „Hallo Szpicbród-
ka. Ostatni występ króla 
kasiarzy” w reżyserii Janu-
sza Rzeszewskiego i Mie-

czysława Jahody z 1978 
roku, to jeden z najwięk-
szych przebojów w historii 
polskiego kina. Teraz ten 
tytuł na lubelskiej scenie.  
Bilety: https://operalu-
belska.interticket.pl/pro-
gram/hal lo-szpicbrod-
ka-9100/49191




